
N r. 47. We Lwowie — Wtorek 16. lutego 1897
Przedpłata na „Gaz. Nar11 wynosi;

we Lwowie na p row incji za granic*
miasięcBnie i  zł. et. 2 zł.
k artalnie i  ir  iO et. S ii. 7 zł. tt<>et.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 1F. zł
B V *  Prenumcratorowie m i e j s c o w i  składający 

nraodpłatę b e z p o ś r e d n i o  w adnninistraeyi Guz. 
flar., (ul. Karolit Ludwika 3) mają prawo t u p e i -  
. . 1 6  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania ,.;r.żek z czy 
teliij H. Altenbarga (dawniej F. H. Richtera).

Wszyscy prenumeratorowi* nogą oirzymywiC ty­
godni humorystyczny S''CZ9T£K za d cp ła tą ; mio 
lięaznit 85 ct., kwr.rtalnio i  zł.

■ O onieatgn ia  p r y w * ta »  , jekote s zadęci ynsat. 
ślubach, weselach, nabo* ibetwach żalotinych, pogra*- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia. q zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td 
przyjmujo się do ;imie8»oi->Gia tylko za opłatą po EO 
oeatów od wiersza

R n m & r  k c a z t ą t e  0  o t ,

Rok
3SŁbS2EVSA ! PRZEDPŁATĄ przyjmują: #>» I w -  

wic: A.9rnipistrMł» Ctwety ul. Fwroi
La !«.![ •- i, r w P aryża: C. Adam Ciborowski 38 n  
de V areno* Paru;; we Wiecisifti: Haasi-r.sioia & Vogv 
(Otto Mass) Walfischgassc 10 — Rudolf toesse Sc- 
lersOUHe 2 — A. Oppelik Srutiwgasi-e 12 — M, D* 
kuc Vto!izeiie — Sohałie.k Welizci1- : i  i J. lłu.anf
bort. •# SasBburju. A. Stjine-

wychodsi w dwóch w ydair& ch : dla Lwowa o godzinie  S  rano — dla  prowmcyi o gcdain^e 7  w ieozorsm

W rrsekfori-ls -. r». id. Rawsenstoin 6  V «da : O. L. 
L‘aabr #• <>»;> : *  Wiratjtw-E : &ekfe>'>n & Fr#n41er 

•ifti.i iłfiŁi?S3XJł, OjStssweia t*-j".'łi« *» jedn* 
**:?!ir:r-? j!-> rc-f ' " '' ' 53 druki-cs !t-fc ieg-ł «rs:*isot 
10 c: K a to laa e  *>. wicrtz -ob ]«:»•*.• miejsce 89
— nłeey pab(l;rusósl t s  -arjsrs: lab jeę;o miajeoe Ks .1
— Prywat?* ksre igsadsfiogii 8 et. od wyrazu. •- 
<srt> l.ur*89P«dsenr?*f »51* drobny tb ogteioeń *0 t

BIURA R EDA KCYI: ul. Ko 
otwarte od 10— 18 rano

Kopera 
i od 4 -

e r a ’ka 7, I. p iętro  
5 w ieczorem ' S S e d . S b ' ^ ' .  S o : r i  © *  & g B K S A F D G R  V O G B & BIURA A B H IM S T B iO n :  uL Karola L udw ika 3 (sklep)

o tw arte  od god«. B rano  -dc ? w ieesorera be* przerw y.

Zamknięcie semu. Na owo wszystkie krytyki i za­
rzuty, miotane przeciwko dotych­
czasowej polityce roprezentacyi kra 

L w ó w  d. 15. lutego. j u naszego we Lwowie i we Wie- 
Tegoroczua sesya sejmowa, dziś dniu i jej kierownikom, przez stron- 

zakończona, nosi we wszystkiem' nictwa opozycyjne, dali odpowiedź 
cechy dorywczości i pewnego po- ' peJmj, godności w rozprawie jene- 
spiechu nerwowego, spowodowane- ralnej nad budżetem posłow.e Abra- 
go tem, źe wszystkie stronnictwa hamowicz, Wojciech hr. Dzieduszy- 
sejnowe zajęte sa o wiele więcej ^cki i Leon hr. Piniński. 
odbywającą się poza Sejmem akcyą ; P. A b r a l m  m o w i c z  wykazał 
pizedwyborczą w sprawie wyboru f a k t a m i  znakomite korzyści, ja- 
posłów do Rady państwa, niż tem, Jkio przyniosło krajowi w rozma- 
oo sie dzieje w Sejm;e. Wybory litych sprawach konkretnych postę- 
wpłynęły także i na dobrowolnej powanie Koła polskiego, wykazał, 
skrócenie sobie czasu obrad przez jże ta polityka wolną była o i sob- 
Seim, gdyż konferencja przewodni-j kowskiego zasklepienia się w są­
czących klubów sejmowych z góry kresie interesów jednej klasy gdy 
postanowiła, że oprócz budżetu i np. przy reformie podatków wy- 
reformy ustawy drogowej żadne in- walczyła znaczne ulgi podatkowe 
ne obszerniejsze i dłuższych obrad d:a uboższych warstw ludności, 
wymagające przedmioty na porzą- gdy zamożniejsza ludność, a mia-
dek dz; inny obrad sejmu wprowa­
dzane być nie miały.

Uchwalona w zeszłym tygodniu 
reforma ustawy drogowej, w której 
zużytkowano wynik trzydziestole­
tnich doświadczeń, zebranych w za­
kresie gospodarki drogowej gmin 
i obszarów dworskich, wydziałów 
powiatowych i Wydziału krajowe­
go będzie stanowiła jedyną trwałą

u o wicie t. z. „obszarnicy “ otrzy­
mali nowy podatek dość dotkliwy 
i to progresywnie wzrastać mają­
cy : podatek osobisto-dochodowy.

Poseł Wojciech hr. D z i e d u- 
s z y c k i  z ;nnej znowu strony do­
tknął tej rzeczy Przemówił on z 
uczuciem gorącego patryoty, ser­
decznie miłującego swój kraj i swój 
naród. Do tych też uczuć zaapelo

|jącyeh partye, kluby 
kie tam organizacye 
łby w nich sami wiel- 
wać mogli z niepo-

pamiątkę tegorocznej sesyi sejmo- wał, zwracając się do posłów lu- 
wej — i to, jak można przypu- dowych z wezwaniem, ażeby me 
szczać, dla ekonomicznego rozwo- dawali posłuchu apostołom zawiści 
ju  kraju dość cenną pamiątkę. Wia- klasowej i ku radości wrogów na- 
domo bowiem, jakie znaczenie dla szych wspólnych, ażeby nie dali 
podniesienia dobrobytu każdej oko- używać się za bezwiedne narzędzia 
licy mają dobre drogi. Nowa zaś ambitnych^^odżegaczy — na to 
ustawa drogowa —  w stosunku tylko za 
do zasobów materyalnych kraju, i Bóg v 
zapewnia możliwie najszybsze uzu- politycy
pełnienie sieci dróg murowanych ką roł______
w km dym £ o w iecr  udzież na łe - , w j ^ m i i i d ą  dla kraju czyli, 
z^ f^f trzym a-!)fe?iróg i mostów. ' mówiąc wyraźniej, dla wszystkicli 

Jak nió czerwona ciągnęły się warstw ludności krajowej: dla ob- 
we wszystkich rozprawach przy- szarników, zarówno jak  i dla 
mówki i uwagi z rozmaitych pun-j chłopa.
któw widzenia na temat wzajemne-j Hr. P i n i ń s k i  mistrzowską rę- 
go stosunku do siebie rozmaitych ką uderzył w strunę pojednawezo- 
klas ludności, a zwłaszcza włościan ści. Nie podejrzywajmy nawzajem 
do dworu i na odwrót. J naszej uczciwości w życiu publi-

Mnogie interpelacye posłów wło- cznem — mówił. Walcząc o naj- 
ściańsk;ch, polemiczne przemowie droższe nam ideały i iuteresa, u- 
nia posłów Okuniewskiego i tow. fajmy w dobrą wiarę w działaniu 
mowy posłów Bernadzikowskiego, naszem, gdyż jesteśmy przecież sy- 
Bojki. Wójcika i Średniawskiego nami jednego narodu, jednego kra- 
ustawicznie rozgrzebywały kwestyę!in. Możemy sio różnić pomiędzy 
socyalną, odbijając się ży wem echem sobą w wyborze dróg i środków 
na niezliczonych wiecach włościań- działania, ale ostatecznie, cóż inne-

kieh stronnictw należą. Pracując 
zaś wspólnie, gdy się poznamy le 
piej nawzajem, nauczymy się też 
lepiej cenić siebie i szanować; 
przekonamy sie, że w gruncie rze­
czy absolutnie n;e ma powodu do 
tego, ażebyśmy byli sobie nawza­
jem wrogami!

Oby ta pamiętna rozprawa sej 
mowa nie przebrzmiała bez śladu! 
Niechaj wezmą ją sobie do serca 
w toczącej się obecnie wojiiie 
przedwyborczej wszyscy prawi i 
rozumni obywatele kraju — bez 
różnicy s tronnictw !

Uchwała sejmowa, postanawia­
jąca przywrócenie zamków1 k ró ­
lewskiemu na Wawelu charakteru 
rezydeney monarszej i dzisiejsza 
telegraficzna odpowiedź eesarza ma­
ją podniosłe znaczenie zasadnicze 
dla narodu naszego. Wnika ona w 
najgłębsze tajniki naszych uczuć 
narodowych, budzi bowiem drogie 
sercu polskiemu wspomnienia mi­
nionej sławy, szczęścia i potęgi,: 
jakoteż nadzieje na przyszłość —  
da Bóg mniej smutną od naszych 
teraźniejszych dziejów...

Protest posła Okuniewskiego 
przeciwko tej uchwałę sejmowej w 
sprawie uczczenia jubileuszu 50-tej 
rocznicy wstąpiemia na tron cesa­
rza Franciszka Józefa I, szlache­
tnego monarchy, klóreinu kraj nasz. 
i całe państwo tyle rozlicznych wie

ffyiścio v s u r a  M ffliai.

kopomnych dobrodziejstw mają d 
zawdzięczenia,, charakteryzuje do' 
sądnie "politykę jego i jego stronni 
ctwa —  przepraszamy: polityt

Lwów d. 15 lu tego 
Z pom iędzy w szystk ich , w ielce 

ważnych lub charak terystycznych  te ­
legram ów , k tó re  o trzjynaiiśm y dzisiaj 
łritno, przedew saystk iom  zw raca naszą 

m / n r i w  i so i- W ag<j f0legram  berlińsk i. Cesarz Wil- 
faelm odw idził am basadorów  Rosy i, 
tA-Ustryl i A uglii. poczem  w szysoy am ­
b asadorow ie  zebrali się n a  k onfe ren ­
c ję  w m in isterstw ie  spraw  zag ran i­
cznych. Juścić  pełen  fan tazy i cesarz 
niom ieoki lubi podejm ow ać inioyaty 
Wij we w ielu rzeczach, n aw et do ty - 
ozącyoh p o lity k i zagran icznej, tym 
razem  ato li osobiste w ystąp ien ie jego  
w spraw ie — niezaw odnie — k re teń - 
skiej nie mogło ty lko  od fan tazy i ce ­
sarza zależeć, tem  bardziej, że po- 
przód — t a s. sam o ja k  w e W iedniu, 
narado w ojskowa lądow o-m arynarska 
odbyła się i  w Berlinie. Do osobistego 
in terw eniow ania  m ógł bodźca ces 
W ilhelm owi dodać stosunek  jeg o  do' 
łw oru  greckiego , serdecznie  bowiem 
ukochana sio stra  cesarza, M ełgerzata, 
je s t  m ałżonką królew ioza następcy  
greckiego . N iew ątp liw ie jed n ak  cesarz 
liczy  się tak że  z w ym ogam i zai 5wno 
po lityk i prusko-niem ieokiej ja k  i o- 
gólnej europejskiej.

P rzed  k ilku  dn iam i podnieśliśm y 
a r ty k u ł berlińskiej Post, m ającej s to ­
sunki z dyplom acyą prusko niem iecką, 
zapow iadaiący  p o ś r e d n i c t w o  Ni e -  
m . e c  w s p r a w i e  t u r e o k ;,ej .  Po 
tym  a rty k u le  pojaw iła się n iem iecka 
enuncyacya półurzędow a, że Niemcy 
żadną śc aną nie p rzy ty k a ją  do k ra ­
jów  objętych spraw ą tu recką, że zatem  
n ie  p o trzebu ją  w~ niej 'jdg tyw ać roli
pierw szorzędnej. N astępnie źWf-ÓeR 

1 pow szechną uw agą kom unikat w Post
ogłoszony, a  jak  pow szechnie u trzy - 

..m inują, ze s tro n y  rząd u  niem ieckiego 
S t r o n n i c t w  ] ze7  ̂ nu  gOW  GGjrilli® iaspoirowariy, w  k tó rym  czytam y:

, re p re z e n to w a n y c h . Z as.ępu je  o n b  «  „O statnie doniesienia z burzliw ego 
w iem  sam  je d e n  (w  a s y s te n c y i ty  'p k ą ta  E uropy  p rzedstaw ia ją  położenie 

'k o p o s łó w  O stapęzuka i N o ^ i k o v a l ^ ^o b rcyP„ow ażne- O tw arta  w o j n a

skich, jakie teraz odbywają sie we 
wszystkich okolicach kra_,u z po­
wodu zbliżających się powszechnych 
wyborów posłów do Rady pań­
stwa. Poproslu — sali sejmowej 
używano za miejsce do rozpowsze­
chniania w kraju haseł dla użytku 
agitatorów wyborczych.

go może być celem usiłowań wszy­
stkich naszych stronnictw rozum 
nych i uczciwych, jak dobro kra­
ju, wspólne dobro i sprawiedliwość 
dla wszystkich. Wszyscy prawi o- 
bywatele tego kraju na tym wspól­
nym gruncie znajdą się z pewno­
ścią —  bez względu na to, do Ra­

jskiego) politykę aż trzecu“  zjedno­
czonych obecnie stronnictw ruskich: 
moskalofilów, Romańczukistów i 
radykałów. Nie dziw więc, że or­
gana tych stronnictw zaoewniają, 
iż przez usta p. Okuniewskiego 
protestował „cały naród ruski* 
przeciwko uczczeniu jubileuszu ce­
sarskiego przez przywrócenie Wa­
welowi majestatu rezydencyi mo­
narszej. Tak piszą ruskie gazety. 
Lecz naród ruski inaczej o tem są­
dzi — z pewnością inaczej! Prze­
kona się o tem pan Okuniewski, 
być może niezadługo...

Powracającym w progi rodzinne 
posłom zasyłamy na drogę życzę 
ma szczęścia —  l e c z  n i e  w s p o ­
c z y n k u ,  a l e  w n o w y c h  t r u 
d a c h  i p r a c a c h  o b y w a t e l ­
s k i c h ,  j a k i e  i c h  c z e k a j ą  w 
d o m u !. . .

hi i ę d tr y  fn iT rcy  ą  a  d r e c j ą  zdaje 
się być praw ie n i e u n i k n i o n ą .  R ze­
sza n iem iecka n a tu ra ln ie  żadnego n ie  
ma powodu sam a w dzierać się w 
spraw y w schodnie, ale też ta k  samo 
n ie zechce staw ać n a  przeszkodzie 
w spólnem u w m ięszaniu  oię m ocarstw . 
Jeżeli z Włoch donoszą, że n iepodo­
bna n a  Grecyę naoiskać, aby  swego 
postępow ania w ojennego zanieohała, 
ponieważ Niemcy się tem u przeoiw ią, 
to je s t  to n a tu ra ln ie  ty lko  w ym ysł. 
S koro się rząd  niem iecki p rzyczyn ił 
do n ak łon ien ia  T n rcy i, ahy sw oje 
wojsjsa z G recyi w ycofała, n iepodobna 
p rzecie , aby popiera ł Grecyę, jeże li 
na  ogołoconą z w ojsk w yspę ohoe się 
rzucić w zam iarze sam obójczym . Za­
pew ne rząd 'n iem ieck i raczej sądzi, że 
zaczepiona T urcya m a praw o nakazać 
w ojskom  sw oim  przekroczyć granioę 
g recką w T e s s a l i i .  Wobeo zajść 
z o s ta tn ich  dni zdaj\> się praw ie n ie­
podobieństw em , aby w spólne p ostępo­
w anie m ocarstw  zdołało p rzeszkodzić 
rozlew ow i k rw i m iędzy G rekam i a 
Turkam i.

M ożna natom iast spodziew ać się — 
i je s t  to zdaniem  naszem  nadzie ja  s t a ­

nem  rzeczy  uspraw iedliw iona — że 
się uda ograniczyć w alkę n a  T urcyę i 
Grenyo. Jakoż  w ytężen ie  całego w p ły ­
w u Bwego w ty m  kierunku , należy  w 
obeonyoh stosunkach  uw ażać za n a j­
celn iejsze p o lity k i niem ieckiej zada­
nie*.

Jnny  k o m u n ik at berliński powiada, 
że o tem , iż nie m yślano wcale p ró ­
bować fiotyię grecką przym usoy o w y- 
eskortow aó z wód K re ty  - a co do 
paoyfikaoy K rety , m ocarstw a jeszcze 
się stanow czo n ie  ułożyły. Pow szech­
nie góru je p rz ek o n an i., że ju ż  dla u- 
trzy m an ia  sw ojej pow agi m ocarstw a 
pow inny sku teczn ie  działać ku p rzy­
w róceniu pokujn  n a  K re c ie ; gdyby 
się zaś n ie  udało pow strz ; mać G i\k ó w  
i Turków , to  ew en tu a ln a  w ojna g re­
cko-turecka zlokalizow aną zostanie.

W szystkie te  enuncyacye snaó p rz y ­
gotow yw ały  na k r  k  cesarza W ilhelma, 
na k tóry  w skazaliśm y powyżej P o śre­
dnictwo N iem iec m usi się opierać na 
zasadzie u trzy m an ia  całości Turcyi, 
k tórej np. odpow iadało oddanie Jłume- 
lii w schodniej pod rz ą d j n a  wpół n ie ­
podległego je n e ra ł-g rh e rn a to ra  tu rec­
kiego, ks. Y ogoridesa—zanim  B ułgarya 
form alnie zag arn ę ła  tę  prow ineyę i 
dzi"i<ij ty lko haraoz od niej su łtanow i 
płaci... lub  n ie płaci. Z P a ry ż a  j u t  
podnoszą m yśl zam: m ow ania ks. Je  
rzego greckiego  tak im  jen e ra ł g uber­
nato rem  K rety

R ezolutnośó narodu  greckiego a 
zw łaszcza jeg o  d ynasty i w idocznie za ­
im ponow ała g a lin e to m  europejskim . 
Cała ich doty 'hczasowa robo ta dowo­
dzi, że n ie w ierzą  w m ożliwość u trz y ­
m ania Turcyi, a do rozbioru  je j p rz y ­
stąp ić  obecnie n ie chcą z w zajem nej o- 
bawy. W szelako może im  być wielce 
n a  rękę, je że li ro zb ić r ten  dokona się 
powoli, kaw ałek po kaw ałku  w spo- 
ś5h't&k-i, k tó ry b y  w o jny  pow szechnej 
n ie  w yw ołał.— .

Czy to  m ożliw e , ... Chyba ty lko  do 
ozasu — a zresz tą  ó?a& m oże i tej 
m ożliwośoi dokazaó. Na razie  pam ię­
tajm y, cośmy ju ż  podnosili, że Kreta 
n ie je s t  kra jem  rozległym , ale m a ol­
brzym ie znaczen ie strateg iczne. K re ta  
zam yka m orze E gejsk ie  tak  dalece, że 
w posiadaniu  potężnego p aństw a para 
lito w ałab y  posiadanie D ardanelów  i 
Bosforu. R osya była dotychozas w b a r­
dzo nap ię tych  sto sunkaoh  z Greoyą 
pomimo tego, że d y n a ity a  grecka je s t  
pochodzenia duńskiego i k ró l g recki 
je s t  b ra tem  carow ej wdowy. Dzisiaj 
n ag le  ca ra t zbliża się do Grecyi w spo­
sób uderzający , jeże li p raw da co te le ­
g ra fu ją , że poseł ro sy jsk i n ie  rem on- 
strow ał w Atenaoh, Jak  posłow ie r e ­
sz ty  m ooarstw, z dziw nego powodu, że 
n iby to  nie o trzym ał in strukcy j z P e­
tersbu rga. Toć w arto  przecie, aby ca­
ra t  zb liży ł się do ew entualnego  w ład­
cy w ażnej pod w zględem  strategicz: iym 
K rety, w ładcy o słab iu tk ich  stosunko 
wo siłach, zm uszonego p rzeto  oglądać 

{się na  pomoc. A nglia jn ż  zdaw na po- 
! g lądała  na  Kretę, jako  na  sTOoją p rz y ­
szłą  w łasność, te raz  m oże ją  choć m e 
de focto. ale in re ub iedz Rosya.

Ruch przedwyborczy.
Lwów d. 15. lu teg o

W pow ioeie lw ow skim  ro zw ija ją  
socyaliści, tu d z ież  działa jące z n im i 
j j k  się zd a ie  w  porozum ieniu  s tro n ­
n i ;twa d ra  Lowakowskiego i ruskie 
r&dykal e nioby ivałą dotychczas agi 
tacyę. Odbyło się po wsiach i m ia­
steczkach  pow iatu  lw ow skiego od 1 
do 10 b. m. ja k  ju ż  donosiliśm y 17 
wieców socja lis ty czn y ch .

W zeszłą środę odbył się w Jary  
czowie now ym  w iec ru sk i pod p rze­
w odnictw em  ks. H irn iakn  z W innik 
jak o  prezesa stow arzyszen ia  p o lity ­
cznego pod nazw ą „Selańskuja Rada*. 
W p ią tek  znów  odbył się w iec ludo­
wy, urządzony staran iem  i kosztem  
dr. Lew akow sk ego, k tó ry  osobiście 
zjechał do Jaryezow a i w ygłosił p io ­
runu jącą  mowę przeciw ko , panom 11 
w ogólności, a w  szczególności p rz e ­
ciwko dotychczasow em u posłow i tu te j ­
szej okolicy do Rady p ań stw a p. Abra- 
hamowiozowi.

Ze s tro n y  powiatowego kom ite tu , 
działającego w im ieniu  sejm owego k o ­
m ite tu  cen tralnego , douąd n ie w idać 
jak iejko lw iek  o rg an izac ji — i w ogól­
ności n ie wiadomo naw et, czy tak i k o ­
m ite t pow iatow y istn ie je . D otąd bo- 
wiom nie dał on znaku  żyoia.

Jarosław d. 14 lu tego
(Kor. Gaz. N ar .1 

Zjazd delegatów  kom itetów  pow ia­
tow ych postanow ił zalecić na  k u ry ę  V 
Jarosław  - Ł ańcu t - C ieszanów - Janów - 
Gródek k an d y d a tu rę  ks. L eona P a ­
s t o r a ,  na kuryę zaś IV (gm iny miej - 
skie) Jarosław  Cieszanów postaw ić k a n ­
dydatu rę  w łościanina Polaka. Ks. P a­
sto r zastosow ując się do tego  p o s ta ­
nowienia, n ie  ub iega się ju ż  o m an­
d a t dotychczasow y z k u ry i IV, ale 
kandydow ać będzie  n a  w yżej wspo­
m niana kuryę V.

Tarnów d. 14 lutego.
^Korosp. „Gj i . iSńrcd /)

Dziś zw ołał b u rm istrz  m iasta  T a r­
now a p. W itołd Rogoyski do sali t e ­
a tra ln e j zeb ran ie  w yborców  z V k u ­
ry i celem  w yboru kom ite tu  p rzedw y­
borczego. Ju ż  na  kw adrans p rzed  g o ­
dziną  3, n a  k tó ry  to  ozas poozątek 
zeb ran ia  oznaczono, p a rte r  w ypełn ili 
szczelnie w yznaw cy „Czerwonego 
sztandaru*  przew ażnie d ługenosi oby 
w atele i k ilk u n as tu  zbałam uconych 
p rzez n ich  robotników . K om endę nad  
nim i ob jął a g ita to r socyalistyczny  z 
K rakow a Czaki. Loże zapełn iło  k ilk a  
osób z in te ligency i, duchow ieństw a i 
m eszozaństw a. W ogóle zgrom adziło  

! się około 500 osób. P u n k tu a ln ie  o go- 
• dżin ie 3 zag aił zgrom adzenie b u r­
m istrz  Rogoyski, ob jaśn iając cel zg ro ­
m adzeniu i po trzebę u tw o rzen ia  kom i­
te tu  przedw yboi czego z 200 osób. 
P rzedstaw ił zgrom adzonym  iż lis ty  
ułożonej na posiedzeniu  osób za jm u ­
jących  się w yboram i, n ie  choe nikom u 
narzucać. N astępnie w ezw ai zg rom a­
dzonych do v yb. ru  przew odniczącego 

S pokojny i pow ażny nastró j zg ro ­
m adzenia zam ienił się w tej oh w ili »w

Biały czy czarny
przez

O . I F l a i l i p s a .
Z angielskiego tłum acz;! Ot. St.

(Giąg dalszy).

Postanow ił trzym ać S t. Georgea za 
s ło w o ; to  też  n ie  mógł się doczekać 
godziny  obiadu i zakończenia z nim  
Rozpoczętej rozm ow y.

Gdy p rzed  szóstą  ud ał się do k lu ­
bu, uderzy ło  go ogrom ne zaniedbanie 
to a le ty  obiadowej u  w szystk ich  u cze­
stn ików  stołu.

Je d n i n ieśli zrzucone b luzy  pod 
pachą, d rudzy  za trzym yw ali się, m y­
jąc  ręce zbrudzone. Część udaw ała się 
do -szynku nap ić  się ozegi ś przed 
ofc.adsm, d ru d zy  do sali bilardow ej, 
in n i n a  pogadankę przedobiednią, pó­
k i n ie  oz> ał się głos dzw onka. St. 
George p rzyszed ł p u nk tualn ie  o szó­
stej, a po obiedzie p o ruszy ł Colliei 
przedm iot rannej rozm ow y.

— W’oe m i radzisz  kup ie  kaw ałek 
g ru n tu  ?

— Sam zrobiłbym  to samo, gdy­
bym  m iał gotow e p ien iądze — odpa

S t. George — więcej pow iedzieć oi nie 
mogę.

— Cóż Dy to  kosztow ało?
— O ile wiem, w te j chw ili k u p ił­

byś to bardzo tan io . Lecz sam nie 
b ie rz  się do roboty , boby cię to  dro­
go kosztow ało, po trzebow ałbyś nająć 
zaw iadowcę.

— A czyż eam n ie  m am  rąk  do 
pracy ?

— Mój drogi, ty  się n ie rozum iesz 
na rzeczy. Byłbyś zm uszony p rzy jąć 
zawiadowcę, albo w ziąć do spólk . ja -  
k.ago p rak tycznego  górnika, a nie 
znam  nikogo w tej chw ili, k to  by się 
chciał p rzy łączyć do ciebie. Nie pozo­
staje oi ja k  ty lk o  a lte rn a ty w a, albo 
odprzedać g ru n t syndykatow i, na 
ozem zrob isz  doskonały in te res, albo 
sam em u w ziąć się do robo ty  i stracić.

— D obrze — rz ek ł Collier — u- 
słucnam  cię i Rupię, jeże li ty lko  m o­
j a  k ieszeń  n a  to  w ystarczy . K iedyż 
się znow u zobaczym y ?

— Gc zież m ieszkasz ?
— W h o te lu  królow ej W iktoryi
— Otóż ja k  ci m ów iłem , ju tro  idę 

n a  ta rg , tam  się spo tkam y Ale ja  
m ówię tu  o ta rg u  d jam entów , n ie o 
targow icy  ntuejskiój, pam iętaj o tem  
Może s .ę  n ap ijesz  czego?

Do d w u n a iw j godziny przesiedzieli 
ta k  na  wspólnej pogadance, poczem 
C ollier udał się do hotelu . U derzenia 
k u l bilardow ych i wesołe śm iechy ro z ­
legały  się co krok, gdy  w racał po że­
laznym  b ruku  ulic, ale n ie  przyszło

m u naw et n a  m yśl przekonao się skf-d ra, gdzie  u łożyli ak t kupna, przyozem  
te odgłosy p rzy la tyw ały . Ż ą iz a  ro b ił- :n ie  obyło się bez obfitych libaoyj 
n ia  p .en iędzy  p rzeszła  u  niego ju ż  x zw ykłych  w  tak ich  razach  na Polach 
krew  i zasłan iała  m u w zrok na  wszy - > dyam entow ych.
stlio. Był zm ęczony : skoro w ięc d ) - | Po k ilku dniach u jrz a ł się Collier
sta ł sie' do łóżka usnął na ty ch m ia it i w calem  z raczen iu  sło wa kopaozem  i 
tw ardo. nabyw cą w szystk ich  przyw ile jów  p rz y ­

śn iło  mu się, że jech a ł pow ozem  z . w iązanych do tego za tru d n ien ia . Pom - 
E igh tgatos, a obok niego siedzia ła  s i : n 4c Qa p rzes tro g i St. G eorgea, nie 
ma ty lko  M ania B ru ton , zasło n ię ta ; w z ią ł -się na razie  _ do kopania, lecz 
czarnym  welonem. On s ta ra ł się p rz« -; zapal’w szy fa jka siadywa.; na reran- 
konać ją ,  że w tak i skw arny  u p a ł ,  i^zie  bo tA u  z dum ą właśoioiela kopa* 
m usi być bardzo niedogodnem  z a s łi- . n j i orr.ekiw ał sposobności odsprzeda­
w ać się tak  grubo. W chw ili gdy  usi- j takow ej z korzyścią, 
łow ał siłą  odsłonić je j tw arz , w s trz j- i  K i k a  ty g o d n i m m ęło. a żaden a 
m ała go za rękę i r z e k ła :  „Nie Łykłj i jo n t syn d y k atu  n:'e zg łaszał się z za- 
m ię i nie p a trz  m i w oczy, bc j e s te u ! m iarem  kupna, tak  że Collier począł 
pew ną, że m nie znienaw idzisz." się nioe.;erpl]w ió tą  zw łoką.

O budził się, g dy  św iatło  słc eczi.e j N apisał lis t do Mani, oznajm njąo 
w dzierało  się ju ż  p rzez  okna. W raź?- j j ej  0 kupnie kopalń  i ro d za ju  speku- 
n-e, jak ie  w yw arł sen no m m  było |la-cyi w ja k ą  się wdał, ale skoro na  ża- 
tak  p o uęźn€ , że w pierw szej c b w lijd e n  nr stępny  dzień nie nadchodziła  
m e m ógł *:drć sobie spaw y z rzeozf-(odpow iedź , począł się g ry źć  ta  oboję- 
w istośoi, k tó ra  go o taczałs. Dopie-o ją tnośn ią i brakiem  w iadom ości z do-
przypom niaw szy sobie rozm ow ę z ft. 
Georgem , odzyskał przytom ność um f-

mu. P ostanow ił w ięc bqdź co bądź 
prz srw ać tę  bezczynność i w ziąć się 

słu i wyskoozywozy z łóżka począł się gam do roboty , skoro nie nastręcza ła  
ub ierać . Po k ilk u  dz:elnych  ruobaib  sję żadna sposobność korzy stnej sprz®
ciężarkam i, zaczął się rozpraszać ob n z  
m ary nocnej,

O jed en aste j godzin ie udał się ia  
ta rg  dyam entów . St. Georgea spotliał 
zaraz a zakręcie w ązkiej uliczki. V,y-

daży. T rzeba było w yszukać w spóln i­
ka  ru tynow anego  w spraw ach g ó rn i­
ctw a ; z nim  w spólnie rozpocząć 
dzieło.

Poznał on w k lubie pew nego Ir-
g ląpał uradow any, g d y ż  m u się ud J o  i landczyka, n ie jak iego  Cosielloe, k tó ry  
dobrze sprzedać kam ienie, k tó re  p o la -[zb an k ru to w aw szy  sam  na kopaniu  a 
syw^ł w czoraj. U jął Colliera pod # -  jn ie  m ając po trzebnego  k ap ita łu  do po- 

n f ę  i zaprow adził do sąsiedniego b u -  dźw ignięcia n a  nowo in teresu , usunął

się na  b o k ; spędzał bezczynnie całe 
dnie w k lubie, n arzek a jąc  n a  swe nie- 
szozęśme, a gdy  pod w pływ em  alko­
holu rozbudziła  się w n im  w rodzona 
butnośó, p rzepow iadał z p rzechw ałką, 
że zdobędzie w kró tk im  czasie mi- 
L cny

Collier słusznie o nim  przypuszczał, 
że p rzy stąp i do spółki, skoro nie bę­
dzie po trzebow ał wnosić kapitału , o- 
w szem  zarob i za tru d y , pew ien pro 
cen t z dochodów, I n ie  om ylił s ię : 
Costelloe z o tw artem i ram ionam i p rzy ­
stąp ił do spółki, a że m iał reputaoyę 
najlepszego  kopacza n a  Polach, Collier 
był nader uszczęśliw iony z tak iego  n a­
by tku .

— D ebry  kaw ałek  g ru n tu  kupiłeś 
pan  — ozwa? się Costelloe. — Nie 
p rzy n o sił w iele w ostatn ich  ozasaoh, 
bo te  n iedołęg i n ie w iedziały, co m a ­
j ą  w rę k ach ; lecz trz y  la ta  tem u był 
zysk  zn&Komity. Czy m asz pan  p ie­
niądze na pogłębienie szybu  ?

-  Nie m am  p o łc ia ,  'le  na to po­
trzeb a  ?

Costelloe zaozął obraohowywaó, po­
tem  poszli do kopaln i i oglądali j ą ; 
s tanęło  w końcu na tem , że Costelloe 
m iał się postarać o robotników , k tó rzy  
w p rzy sz ły  poniedzia łek  m ieli stanąć 
do roboty .

N asta ły  ozasy ciężkie, wcale n iepo­
dobne do londyńskich. M usiał w staw ać 
p rzed  w schodem  słońca i dośw iadczać 
zw ykłego tu  chłodu w rannej perze 
Kafrowie nazyw ali go „Baas“ (pan) cho­

ciaż głow ą kierując^ b y ł Costelloe, gdyż 
on sam  nie m iał pojęcia o robotach 
górniozych, k tó re  czy szły  dobrze, czy 
źle, poznaw ał ty lko  z dobrego albo 
złego hum oru  w spólnika.

Jedzen ie  przynoszono im  do k o ­
palni, co usR uteczniał zaw sze chłopak 
m urzy n  w ysyłany  z hotelu . Collier 
siedział na  odłam ku kam ienia, t r z y ­
m ając w ręku filiżankę k aw y ; trzeb a  
było przepędzić tak  jeszcze  około dzie­
w ięciu godzin, zanim  dostan ie się do 
m iękkiego k rzesłu  lub sofy. Był to 
p ierw szy  dz eń  d o p ie ro , a zdaw ało 
m u się, że ta  praca trw a  ju ż  tydz ień  
cały

ROZDZIAŁ VI.i
' Podczas gdy  Collier suszył sobie 

tak  g łow ę nad  zdobyciem  pieniędzy, 
ży ł w L ondynie człow iek, k tó ry  ja k ­
kolw iek posiadał n iezm ierne bogaotw a, 
czuł się pom.mo to  nieszczęśliw ym  
N azyw ał się J a n  U m gazi i m iał z a le ­
dwie trzydz ieści la t  żyoia.

| W ychow anie odebrał on w Lon 
dynie, a w łaściw ie p rzep ęd z ił tam  ca­
ły  czas od d z ie c iń s tw a , w jją w sz y  
podróży zam o rsk ich , uczęszczał tam 
na w szechnicę i uzyskał s top ień  ak a­
dem icki.

S (D. n.)

la g a z y n  S o h a y e r ó w  w e  L w o w ie  ™ poleca. wielkim wyborzeo w o s i c i i  s u

w  1- w e ł ' n J
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m orze okrzyków . S ocjaliści krzyczeli, 
że chcą n a  przew odniczącego n ie ja ­
k iego  Gonkę, ro b o tn ik a  ślusarsk iego , 
znanego socyalistę, d ru g a  zaś część 
zebranych  życzyła sobie „ b u rm is trz a 1. 
O k rzy k i: „precz z G onką“ w yrzucić 
żydów , n iech żyje p. b u rm istrz , rozle­
ga ły  się w sali. B u rm istrz  ze stoickim  
spokojem  czekał końca b u rzy . Lecz 
to w arzy sze  n ie ustaw ali, k rzy k i się 
w zm agały , a d la  uzupełn ien ia  chaosu 
poczęto w yć p ieśń  „C zerw ony sztan 
d a r“. Jako  odpowiedź zanucono z p rze ­
ciw nej s tro n y  „Kto się w opiekę"

W ten  sposób „radzonou trzy  kw a­
dranse , aż w końcn  zgrom adzeni za- 
ohrypnięci opuścili salę, polem izując 
w dalszym  ciągu na ulicy. Ciekawe 
to zgrom adzen ie stanow i znow u jed en  
dowód w ięcej, ja k  in te ligencya nasza 
apa tyczną  je s t  w  sw oich n a jży w o ­
tn ie jszych  spraw ach . W dom u lub w 
kółku  znajom ych narzekam y n a  sze­
rzący  się rozw ój socyalizm u, na d e­
m o ra liz a c ję  i roznam iętn ien ie szerzo ­
ne p rzez  ag ita to ró w  żydow skich, lecz 
n ie ma tej in teligencyi na zgrom adze­
niach publicznych , gdzie pow inna 
głośno zapro testow ać i objaw ić swoje 
zdanie.

Socyaliści p rzedsięw zię li sobie, zw o­
ływ ać zgrom adzenia jak  najczęściej i 
w ciskać się choćby przem ocą na zgro­
m adzenia zw oływ ane p rzez inne s tro n ­
n ictw a, m yśm y pow inni trzym ać się 
te j sam ej ta k ty k i — być w szędzie i 
g łośno w o łać : „Salus reipublicae supre­
ma l e x “

S o lin a  d. 14. lutego.
(Korespondencja Gan. Nar.)

P an  Rom ańczuk, s tron iący  ju ż  czas 
d łuższy  od p racy  nad  obcemi dziećm i, 
dał nam  w p ią tek  w D olinie, skąd do­
tychczas posłował do Rady państw a, 
w ieczorn icę p rzy  w spółudziale p. d ra  
M ogilnickiego, n iedoszłego sędziego 
a obecnie w ędrow nego koncyp ien ta  a- j 
dw okackiego i p. B orysław skiego, r z e - ; 
komo sto larza  w arsta tów  krajow ych w j  

S try ju . W idow isko trw ało  pięć godzin  
a że w ym ienieni soliści wespół z oko li­
cznym  k lerem  rusk im , k tó ry  objął 
część o rk iestra ln ą , pom rukując od cza­
su do czasu zgrzy tem  basów „opozy 
ey a“ „ rad y k alizm 14 „na pohybel La- 
cham “ i t. p. uczynili w szystko, na
00 ich  stać  było a że wreszcie była
1 b o rba  z drobnem  in term erzo  na las­
k i i k rzesła , k tó ra  w chw ili ukazan ia  
się żandarm a, zam ieniła  się w hym n 
au stry ack i, więc nie brak ło  tem u o 
b razkow i an i w erw y ani pew nych zna 
m ion ch arak terystycznych , k tó re  wi­
dza  p rzykuw ały .

W idny był p rzedew szystk iem  plan 
ja sn y  w uk ładzie i p rzeprow adzono 
go system atycznie . P. Roman czuk za ­
in tonow ał s ta rą  ludow ą m elodyę „za 
lisy, pasow yska i paczki tiu tiu n u  w id 
sznurka". Że ją  jed n ak  jak o  zb y t o- 
k lepaną p rzerw ano  gw izdaniem , po 
ozął z całą em fazą narzekać na  ucig- 
n ienie ludu  rusk iego , k órem u zab ie­
ra ją  jacyś w iew ym ienieni opryszkow ie 
i lasy j_ego szum iące i n aftę  p łynącą i 
z ło tą  pszenicę, aby n ią  tuczyć bydło 
ang ielsk ie  (sic!) W praw dzie zapy tany  
później o to p rzez  re je n ta  p. Wewiór- 
skiego, co to za ło trzykow ie, skąd o 
tent w szystk iem  czerpie w iadom ości i 
jak b y  tem u  złem u zaradzić potrafił, 
n ie  um iał dać w yjaśn ień , na raz ie  je ­
dnak  odniósł sukces zupełny, gdyż 
publiczność w iecow a tak  się ubaw iła, 
zw łaszcza owem zjadającem  ru sk ą  
pszenicą bydłem  angielsk iem , że w re • 
szcie oteć pretsidatel za rząd ził obszer­
ną dyskusyę na tem at, ażali publicz 
ność ma się dalej śm iać czy taż p. R o­
m ańczuk rzecz sw oją ciągnąć ma d a ­
lej. K w estya została  n ie ro z s trzy g n ię tą  
form alnie, fak tyczn ie  jed n ak  zm yślny 
p. R om ańczuk dostaw szy  się w ciągu 
te j dysksy i do głosn, uderzy ł w now ą 
s tru n ą , zarzucając rządow i, że n iep o ­
trzebn ie trzy m a jenerałów , że całkiem  
zby teczn ie w znosi pałace p arlam en tar­
ne, że podatków  nie kasu je  a sól 
sp rzedaje i t. p. a ohoó i w tym  p un­
kcie p rogram u,- odpow iadając na z a ­
g adn ien ie  w łościan ina K orostyna, cze 
m u siedząc w parlam encie p rzez la t 
sześć nic n ie zrobił d la  uchy len ia  te ­
go zła, nie _  ógł dać w yjaśn ień  zado 
w alających, jed n ak  sy tuacyę u ra to w ał 
dow cipny s ta ty s ta  tru p y  uw agą, że 
takiem u K orostynow i n ie  m a co odpo­
w iadać, bo to „ehorostyna z pańskoho 
a  ne z chłopskoho p ło taw. To też z a ­
pow iedział p. espose ł kon ec swego 
„ re fe ra tu 14 i począł tłóm aczyć, jak o  
N ajjaśn ie jszy  Pań podzieliw szy się 
w ładzą z ludem , życzy sobie, aby nie 
w ybierać do parłam  n tu  an i panów, 
ani starostów , lecz tukich posłów, coby 
na w szelki w ypadek szli przeciw  N ie­
mu, a że się słuchacze p rzy  tern bar 
dzo zakaszlali — więc u stąp ił z estrady.

W ówczas so lista p. dr. M ogilnioki, 
zb ro jny  we w szystk ie  a  poniekąd b a r­
dzo ję d rn e  przysłow ia rusk ie, p ropa­
gow ał zniesienie k u ry j w yborczych i 
zb ra tan ie  się ludów przeciw  „panam  i 
p row odyram " obiecując p rzy  tern ż y ­
dom dozgonną m iłość, jeśli żydam i 
być p rzestaną, zanim  ich an tysem ityzm  
pochłonie.

T rzeci ak to r p. B orysław ski w y ­
lazłszy  n a  stół, rozw inął od razu  czer­
w ony sz tan d ar i sław ił go po ru sk u  i po 
polsku, a po żydow sku, choć go o to 
zgrom adzen i izraelici bardzo prosili, 
sław ić go n ie chciał.

Mówił o w szystk iem , o czem  po­
p rzedn icy  jego  m ówili i o tern, o czem 
oni zapom nieli, o k a rab e ln ik ac h , co 
Polskę p rzep ili i o sobie, że U krainy 
jeszcze n ie p rzepił, o oficerach i ka­
p itanach , co szabelkam i d z iu ry  w  brzu­
chu w yb ija ją , o tern, że jem u  robić 
się nie chce, a in n i robić n ie m ają 
co, o p rzy jęciu  cara w e W iedniu i o

kiełbasie  w yborczej. Ją ł się w reszcie 
obrazow ania, przedstaw iając , że ja k  
leśniczy po lu jąc z psam i, sam  zjada 
zw ierzynę, a psom  rzuca ochłapy, tak  
starostow ie używ ają  urzędników  do 
polow ania — i byłby nam  w tym  d u ­
chu zapew ne w yśpiew ał w iele jeszcze 
pięknych  zw rotek , zw łaszcza, że one 
otca predsidatela w cale nie raziły , g d y ­
by  n ie  p rzerw ał m u by ł leśn iczy  p. 
M atkowski, obecny na tern w idow isku, 
k tóry  stanow czo zapro testow ał p rz e ­
ciw teg o  ro d za ju  poezyi m łodzień­
czego tow arzysza p. Rom ańczuka. D a­
lej n ie  było mu ju ż  danem  naw iązać 
p rzerw anej p rzędzy  snów in ternacyo- 
nału, albow iem  ktoś z publiczności 
wspom ógł owego leśniczego przykrem  
słowem  pod adresem  przem aw iającego 
sto larza , w k tó rym  zak ip ia ła  krew kość 
tak, że z laską w ręk u  rzu c ił się 
w stronę niem iłego in te rro g a to ra  i w y­
wołał tern tum ult, od k tórego  laski 
i k rzesła  skakały  aż pod pu łapy  sali 
zbornej.

Zam ięszaniu tem u położyło kres 
ukazan ie się przyw ołanego ck. żan ­
darm a, k tó ry  p. B orysław skiego od­
s taw ił do sta rostw a czy do sądu, a 
kiedy się za chw ilę pojaw ił i kom i­
sarz pow iatow y, otec predsidałel po 
dziękow ał obecnym  „za tak  czisłenne 
i tak  czesne zibran ie" i k u rty n a  za ­
padła.

Pozostałe kożuchy stu liły  jed n ak o ­
woż g łow y do kupy  i rad z iły  o tem , 
czy p. p rofesor p ry jsz ły  z tow arisza- 
my n a  seło ludy  d u ry ty  i czy w is to ­
cie się łudzi, że ta  sz tu k a  m u się uda. 
Ile  m ogliśm y w ybadać m iny  w y d łu ­
żone owych kożuszków , to  zdaje  się, 
że tym  razem  ju ż  się n ie  uda.

C entralny  k o m ite t w yborczy dla 
w schodniej części k ra ju  odbył wczo 
raj posiedzenie pcd przew odnictw em  
hr. W ojciecha D zieduszyckiego. W po­
siedzeniu  tem  w zięli u d z ia ł:  pp S tan. 
Gniewosz, dr. Wład. Jah l, Fr. Jędrze- 
iowicz, dr. Włodz. Kozłowski, Teofil 
M erunowiez, dr. Kaz O staszewski Ba­
rańsk i, Albin R ayski, Tad. Rcm ano- 
wicz, d r. Tad. Skałkow ski, h r. S t. S ta ­
dnicki, Mikołaj Torosiew icz i dr. Ale­
ksander Vogel. Om aw iano sp raw ę k a n ­
d y d a tu r na kuryę V. i IV., przyczem  
uchw alono zatw ierdzić  k an d y d a tu rę  p. 
Paw ła T yszkow skiego na k u ry ę  IV. 
(gm in w iejskich) z okręgu  Przem yśl- 
Dobrom il Mościska.

iFSkałkow ski. Uchwalono 3,031.855 zi j  kow ie, Jarosław iu, Żółkw i, oraz sądów jp raw nem  m ałżeństw ie, a więc w kon- j
Rubr. XV. W ydatki na  cele ro ln ic -  pow iatow ych w Bołszowcach, Jab łono  Ikub inacie  ze sobą żyjących, uznany 

tw a i górn ictw a. Spraw ozdaw ca p. ŚSt. wie, Jag ie ln icy , Jezio rzanach , K rasnej, został za stosunek  służby. Odpowia-
Jędrzejow icz. Uchwalono 579.777 zł( i P odkam ien iu , S trzeliskach  Nowych, 
zała tw iono  p re lim in arze  szkoły  gospjo- U ścierykach, Zawałowie, ew entualn ie  
darstw a lasow ego we Lwowie, zakija- tak że  w S trussow ie, Kozłowie, Pomo- 
dów naukow ych w D ublanach, szk o ły  rzanach , W ełdzirzu, Tartakow ie, Ja ry  
ro lniczej w Czernichow ie, n iż sz y ih  czowie, Łai^ocznem , Łom nej i Ich ro - 
szkół ro ln iczych  w Horodence, Jagiejl wicy
nicy, Kobiernioach, B ereźnicy, s z k o - ’ oraz w okręgu  k r a k o w s k i e g o  
ły  ogrodniczej w Tarnow ie i szkoJy sądu  wyższego krajow ego u tw orzen ia  
u p raw y  lnu w Gródku, dalej (sp raw b- Bądów obw odow ych w B iałe , Bochni, 
zdaw ca p. N iezabitow ski) sp raw ozda- Nowym  T argu  i w Mielcu i sądów  po- 
n ie  kom isyi budżetow ej o specyalnycjh w iatow ych w Baranow ie, M ajdanie, 
w ydatkach  i tu  załatw iono subwencyje R udniku, Z akliczynie i Je leśn ie  i p rze­
p a t r z  kronika), w reszcie (spraw ozdam - n iesien ia  sądu  pow iatow ego ze Sle- 
ca p. Scipio) zała tw iono  p re lim in arz  m ienia do Suchy.
kra j. składów  publicznych  we Lwowile W dyskusy i p. F ranciszek  J ę d r z e -  
i Krakowie. i j  o w i c z przem aw iał za u tw orzeniem

P rzy  te j rub ryce p. C i e l e c k i  W sądu obwodow ego w Raw ie a n ie w 
w w yrazach  nadzw yczaj ciep łych  li Żółkw i, p. K r a i ń s k i  zaś w Sokalu 
serdecznych dom agał się pom nożeni^ zam iast w Żółkwi, p. S t a r z y ń s k i  
funduszu  pożyczkow ego dla Kółek rol{- b ro n ił Żółkwi, p. C i e l e o k i  znowu 
n iczych do w ysokości 50.000 z ł ,  poi-,dom agał się sądu obwodowego w Bu- 
zostaw iając jed n ak  na ten  rok  I. ra t^  czaczu zam iast w Czortkow  e, a p. 
w w ysokości proponow anej przez koh R u d r  o f  b ro n ił Czortkowa.

M yta i  o p lu ty  g m in n e . 
Gm inom  m iast Brzeżany, Kołom yja,

m isyę 5000 zł. W nioskowi p. Cielelec-*- 
kiego sprzeciw iał się p. R o m a n o ­
w i  cz , a następn ie  zabrał głos p. O k u -  _ _ _. . .  .
n i e w s k i  i denuneyow ał Kółka rol4 Przem yśl, Rzeszów, Stanisław ów , Tar- 
nicze iż prow adzą ag itacyę polską.) nopol i Żółkiew udzielono na  la t 3 
(O burzenie w Izbie). 'j koncesji do pobierania opłaty kopytko

P. W ó j c i S  popierał w niosek p-.iJwego, a na la t 5 udzielono koncesyi do 
Cieleckiego. P. C z e o z  zm otyfikow ał,’poboru opłat m ytniczych na u trzym a 
w niosek p. Cieleckiego w ten  sposób,] 
iż odsyła się go W ydziałow i kraj. do

j nie dróg gm innych U strzyki-Lutow is- 
jka , Bogumiłowice-Radłów, Ropa-W yso- 

zbadańia, a ’g d y  na" to p. C ielecki s ię tw a , Biecz Golanka, L ibusza-L ip ink i,
’ Kolbuszowa-M ajdan, G ródek-K am ieno- 
bród, Turka-Czarna, Tuszów Brześeie- 
Sadkowagóra, od mostów na W isłoku 
w Brzyściu i Gawłuszowicach i od 
m ostu n a  rzecze Serecie na drodze

zgodził, Izba rów nież w niosek p. Cze- 
cza p rzy ję ła .

T eraz powrócono jeszcze  do rubr.
VII i p .  A b r a h a m o w i c z  referow ał 
o petycyach o subw eneye na cele w y ­
kszta łcen ia  i ośw iaty. W ystąpił w i ę c  jT arnopo l-P “tryków . 
p. Ś redniaw ski i rozp raw ia ł o celach i Gm inie Janów , pow. Gródek udzie
pow ołaniu te a tru  a potem  zażądał ob 
n iżen ia  proponow anej dla lw ow skiego 
te a tru  sumy. Po odpow iedzi sp raw o­
zdaw cy uchw alono w szystk ie  su b w en ­
eye (pa trz  w kronice) zgodnie z w nio­
skiem  komisyi.

Rubr. XVI. W ydatk i na podniesie­
n ie rękodzie ln ic tw a i przem ysłu. S p ra ­
wozdaw ca p. Szezepaoow ski. U chw a­
lono 178.319 zł.

Z powodu spóźnionej pory odro 
czył hr. m arszałek  do pon iedzia łku  o 
godz. 97j rano.

O trzym ujem y następu jące  pismo 
z prośbą o zam ieszczen ie: Z upow aż­
n ien ia  k ra j. cen tra lnego  kom ite tu  w y­
borczego m am y zaszczy t zaprosić sza­
now nych w yborców  z k u ry i w iększej 
w łasności Lw ów -G ródek w celu poro­
zum ien ia  się co do w yboru  posła do! 
Rady państw a z te jże  k u ry i na. dzień : 
19 bm. t. j .  p ią tek  n a  godz. 3 po po-' 
łudniu  do sali rad y  powiatow ej lw ow ­
sk iej (ul. Pańsku).
Dawid Abrahamowicz.

Ks. Feliks dr. Zublocki. i

{16 posiedzenie 2 sesyi V I I  peryodu )

Lwów d. 15. lu tego. 
Po o tw arciu  posiedzenia i o d czy ta­

niu dalszego jeszcze sp isu  petycy j, 
p rzystąp iono  do

dalszej dyskusji budżetowej.
Rubr. XII. w y d a tk ó w : R ozm aite

S E J M .
(15 posiedzenie 2  sesyi V I I  peryodu.)

Lwów d. 14. lu tego.
Po o tw arciu  w czorajszego w ieczor­

nego posiedzenia, p rzy stąp io n o  do

dalszej dysknsyi budżetowej
R ubr VI. Z asiłk i dla zakładów  d o ­

broczynności, spraw ozdaw ca p. Bar- 
w iński, uchw alono 25.424 zł. (Spis u- 
dzielonych zasiłków  w kronice.)

Rnbr. VII. W ydatk i n a  cele w y ­
kszta łcen ia  i ośw iaty, spraw ozdaw ca 
p. Paszkowski. P. B o j k o  zab iera  głos 
i dom aga się zniesienia p rzym usu 
m undurków  w klasie I i V III szkół 
średnich. P. P i ł a t  w yraża zadow ole­
nie, że ta  opozycya, k tó ra  dotychczas 
tak ostro  w ystępow ała przeciw  p rz y ­
m usow i m undurkow em u, osłabła i od ­
nosi się ju ż  ty lko  do klasy  n a jn iższe j, 
i najw yższej. W yjaśnia następn ie  po­
przedniem u mówcy, że w yjątkow e u- 
w olnienie od p rzym usu m u n d u rk o w e­
go w ty ch  dwóch klasach je s t  m ożli­
we, a wreszcie k o n sta tu je , że d o ty ch ­
czas z w yjątk iem  jed n eg o  w ypadku, 
gdzie  ojciec wcale zam ożny u p arł się 
synowi m undurku  nie spraw iać, ani j e ­
den uczeń z powodu b raku  m undurku  
ze szkoły  w ykluczony nie był, an i n a ­
w et w ykluczeniem  nikom u n ie zag ro -j 
żono. P Z a j ą c z k o w s k i  dom agał] 
się, aby czapki m undurkow e za s to so ­
wane zosta ły  do naszego klim atu . Zgo­
dnie z w nioskam i kom isyi uchw alono 
subw eneye na cele w ykszta łcen ia  i o- 
świafcy (pa trz  kronika) a ty lko  poz. 
tow. ośw iaty  Indowej w Krakowie pod­
wyższono o 500 zi. W dalszym  ciągu 
załatw iono krajow y szkolny fundusz 
em ery ta lny  (spraw ozdaw ca p. Wł. Ko­
złowski).

Rubr. VIII. u trzy m an ie  pom ników  
histo rycznych , spraw ozdaw ca p. Bar- 
w iński, uchw alono 30.520 ał. (Udzielo­
ne subw eneye p a trz  w kronice).

Rubr. IX. K w aterunkow e żandar- 
m eryi Spraw ozdaw ca p. Z a jączk o w sk i; 
uchw alono: w ydatk i 221.790, dochody 
89.542.

R ubi X. W ydatk i na kom unikacye. 
Spraw ozdaw ca p. A ndrzej Potocki. 
Uchwalono w y d a tk i n a  drogi 1,096.028 
zł., na koleje żelazne 340.000 zł.

R ubr. XII. W ydatki na  szupaśnictw o. 
Spraw ozdaw ca p. Potoczek. U chw alono 
25.000 zł.

R ubr. X III. Budowy w odne i me- 
lioracye. Spraw ozdaw ca p. Skałkow ski. 
P. M i l a n  k ry tykow ał rząd  i b rak  
nadzoru  nad m elioracyam i, poczem  
uchw alono zgodnie z w nioskiem  kom i­
syi 580.899 zł.

R ubr. XIV. O dsetki od pożyczek i 
um arzan ie tychże. Spraw ozdaw ca p.

wydatki. Spraw ozdaw ca p. Scipio. U- 
chw alono 320.993 zł. (Udzielone przy  
tej rubryce zasiłki i dary  p a trz  w k ro ­
nice).

N astępnie uchw alono jeszcze p r e l i ­
m inarze funduszów  specyainych i fun- p zafa 
duszów  sam oistnych.

W ten  sposób uchw alono w szystk ie 
ru b ry k i w ydatków  w -ogó lnej stnńr 
10.550.625 zł.

Bez dyskusyi uchw alono następn ie  
w szy stk ie  rub ryk i d o c h o d ó w  w łą ­
cznej sum ie 3,962.889 zł., poczem  u- 
chwalono je szc ze :

jlono na la t 5 koncesyi na pobór opłat 
gm innych od napojów spirytuso wych, 
piwa i miodu

Tcl' g iam  cesarski.
M arszałek hr. B a d e n i  przem ówił 

teraz następująco: Zanim przystąpim y 
d > dalszego porządku dziennego, muszę 
podać do wiadomości Izby telegram , 
który w tej chw ili otrzym ałem , a z od­
czytaniem  którego an i na chw ilę zwle­
kać nie powinienem .

„ 0/ r Kaiser und Kónig an Land- 
marschall Graf en Badeni Lemberg. In  
•dem ich den Beschluss des galizischen 
Landtag es betreffend das K rakauer Be- 
sidenzschloss Wawel zur Eenntniss  
nehme, spreche ich dem Landtage f  ur die 
durch diese Kundgebung neuerdings bc- 
wahrte potriotische und, dynaslische Ge- 
sinnung meinen k ńserlichen Dank aus. 
Franz Joseph.

Huczne oklaski w całej Izbie. 
M arszałek mówi d a le j: Zanim  ta

iadomość radosuem  echem przeleci 
ały kraj, dajm y w yraz naszej radości 
wdzięczności i wznieśmy o k rz y k : ce- 

arz F ranciszek  Józef I. niech żyje! 
Izba trzykro tn ie  okrzyk ten powia­

dałoby to  istocie rzeczy, gdyż kobie 
ta, skoro n ie  je s t  żoną, fak tycznie 
służy m ężczyźnie, z k tó rym  żyje, do 
pod trzym ania rodu jeg o , do p row a­
dzenia gospodarstw a domowego, do 
pom ocy w in te re sie  i t. d.

Fundacya Skarbkowska
S praw ozdanie o stan ie  fundacy i 

Skarbkow skiej — nie zb y t pochlebne 
— p rzy ję to  do wiadom ości, ta k  samo 
ja k  p rzy ję to  spraw ozdanie o zam knię­
ciach rachunkow ych fundacyi S karb ­
kow skiej za la ta  1894 i 1895, polecono 
je d n a k  W ydziałow i krajow em u, aby w 
przyszłości w zam knięciach rachunko­
w ych dokładnie w yjaśniano znaczn iej­
sze przekroczenia prelim inarza, aby 
zm ieniono in stru k ey e  dla k u ra to ra  i 
rady  adm in istracy jnej, aby zajęto  się 
reorgan izacyą szkoły rzem iosł i w re­
szcie, aby  zajęto  się uregnlow aniem  
finansów  fundacyi Skarbkow skiej.

Załatwienie wniosków.
W zała tw ien iu  w niosku p. M i c h a l ­

s k i e g o  o zaprow adzenie języ k a  poi 
skiego ja k o  urzędow ego w służbie 
kolei państw ow ych, poczty  i żandar- 
m eryi, uchw alono polecenie do W y­
działu  k ra j., aby poczynił odpow ie 
dnie k rok i dla u rzeczyw istn ien ia  tych 
dążeń i ty lo k ro tn ie  pow ziętych  rezo- 
lucyj.

W za ła tw ien iu  w niosku p. M a ł a  
c h o w s k i e g o  o nadan ie  gm inie m. 
Lw ow a praw a poboru op ła t gm innych 
od spadków  n a  rzecz ubogich, pole­
cono W ydziałowi k r a j , aby w tym 
celu w droży ł rokow ania z rządem .

W zała tw ien iu  p. W i ą n i c z u k a  
o odpisanie podatków  g run tow ych  w 
razie  pogorzeli plonów, uchw alono re- 
zolucyę do rządu  o w yjednanie w dro­
dze ustaw odaw czej tak ich  opustów .

W za ła tw ien ia  p. S o l e s k i e g o  o 
obniżenie nauczycielom  la t służby 
z 40 na 35, polecono W ydziałowi k ra  
jow em u, aby zbadał, c ile tak a  zmia 
na oddziałałaby na fundusz krajow y.

Petycye.
Nad petyoyam i gm in Borki n izień  

skie, Zarów m a i Zachwiejów o zn ie ­
sien ie  dobrow olnych zobow iązań do 
prestacyj na płace nauczycieli, p rze ­
szedł sejm  do porządku dziennego; 
dalej począw szy od i  s tyczn ia  1897 
zniżono dotychczas uiszozane presta- 
cye na płace nauczycieli gm inom : 
m iasta  R ohatyna z Babińcam i z kw oty 
1277 zł 50 ct. do wysokości 10 pre ; 
Opaka pow iatu  drohobyckiego z kw o­
ty 200 zł. do wysokości 10 prc.; Maj­
dan lipow iecki pow iatu  przem yślać- 
skiego z kw oty 150 zł-A k  wysokości 
20 prc.; G rabówka p o v ^ ^ Ł  brzozow ­
skiego z 2 1 pro. do w y f 
Młodochów pow iatu mi

Boreckiej, M arceli M ajkow skiej, Bar-

U staw ę finasow ą n a  r. 1897.
I. Na rok 1897 ustanaw ia się w y­

d a tk i funduszu  krajow ego w sum ie 
10,550 625 zł. a dochody w łasne w su ­
mie 3,962.889 zł.

II. F undusz dotacyi kasy krajow ej 
m a być uzupełn iony  do kw oty  1 mi 
liona zł w. a. i w tym  celu w staw ia 
się do budżetu  na rok  1897 do ru b ry k i 
XVII. „rozm aite w ydatk i" kw otę 75.806.

III. Na pokrycie  n iedoboru  fu n d u ­
szu krajow ęgo w r. 1897 pobierany bę 
dzie dodatek  do państw ow ych  poda 
tków  bezpośrednich  w wysokości 61 
centów  od każdego zło tego w. a. całej 
należytości tych  podatków .

IV. O podatkow ani w m ieście K ra­
kow ie, tudzież  w pow iatach k rakow ­
skim  i chrzanow skim , opłacać będą 
dodatek  w wysokości 47 centów  od 
każdego zło tego w. a. całej należytości 
tych  podatków .

U staw ę f i u a u s wą  uchw alono n a ­
stępn ie  i w trzeciem  czy tan iu , poczem 
p rzystąp iono  do dalszego porządku 
dziennego.

Sprawy kolejowe.
Spraw ozdanie W ydziału krajow ego

0 spraw ach  kolejow ych p rzy ję to  do 
wiadom ości i uchw alono na kolej lo 
kalną T rzebinia-Skaw ce zubw encyę zł. 
1,660.000 pod w arunkam i rów nocześnie 
uekw alonem i, dalej 2!>0.000 zł. na  ewen 
t.uulne zakupno kolei T rzebim a-S iersz*, 
n astęp n ie  uchw alono, że kolej Cha­
bówka-Nowy - Targ-Zakopane m a być 
norm alnotorow a i uchw alono dla tej 
kolei subw encyę 930.000 zł. pod w a­
runkam i rów nocześnie uekw alonem i, 
w reszcie uchw alono gw araneyę k ra jo ­
wą do w ysokości 1,800.000 d la poźyoz- 
k i na kolej Przew orsk-B achórz. Nadto 
polecono W ydziałow i k ra j. aby  budo­
wę lin ii U strzyki-W ołosate z odnogą 
do T u rk i ob jął program em  swej akcyi
1 zbadał w nioski pp. W eigla i Meruno- 
w icza co do budow y kolei D ębica-Ja- 
sło-K onieczna i  Lw ów -W inniki, oraz 
w ezwano rząd , aby  w nioski co do bu ­
dow y kolei R ozw adów -Przew ork p rzed ­
łożył R adzie państw a, a w końcu od­
stąp iono  W ydziałow i k ra j. do za ła tw ie ­
n ia  petycyę o budow ę odnogi kolejo­
wej ze stacyi D ereniów ki p rzez Janów  
do Bndzanowa.

N ow e sądy .
W yrażono rządow i opinię, iż  za­

chodzi po trzeba u tw orzen ia  w okręgu 
l w o w s k i e g o  w yższego sądu k ra jo ­
w ego try b u n ałó w  I. instanoy i w Czort-

ty  70 zł. do wysokości 
Absolutoryii. |h ° a derew lańska z 21

r U«jeioMUAbsflJntGry.njn. 
i krajowemu z rachunków  lunduszow

krajowych za rok 1895, oraz Radzie 
szkolnej kraipw ej z działa wydataów 
funduszu Szkolnego krajow ego za 
rok 1895.

Szkoły rolnicze.
Sprawozdanie W ydziału krajowego 

o krajow ych niższych szkołach ro lni­
czych, oraz o szkole upraw y roślin 
w łókm stych w G ródku i ogrodniczej w 
Tarnow ie przyjęto do wiadomości, u 
chwalono 26.000 zł. na  budowę szkoły 
rolniczej w Bereźnicy, 2050 zł. na b u ­
dowę domu m ieszkalnego przy szkole 
rolniczej w Jag ieln icy  i 4 000 zł. Da 
przebudowę cieplarni przy szkole ogro­
dniczej w Tarnowie.

Sprawy sanitarne.
Spraw ozdanie kom isyi san ita rne j z 

czynności departam entu  V-go W y­
działu  krajow ego p rzy ję to  do wiado 
mości. Ze spraw ozdania kom isyi w y j­
m ujem y jed en  ch a rak te ry sty czn y  u- 
s tęp : Zanim  u nas liczba szp itali się
zw iększy, a stan  ich u lepszy , w ypada 
koniecznie nie ustaw ać w dążeniu do 
tego, aby chorzy galicyjscy nieubo 
tizj’, nie leczyli się w szp ita lach  po 
za kra jem  na koszt funduszu  k ra jo ­
wego. S praw ozdanie W ydziału k ra jo ­
wego mówi, iż czynią to zazwyczaj 
żydzi, k tó rzy  bardzo często bez k o ­
niecznej is to tą  uspraw iedliw ionej po ­
trzeby w yjeżdżają z k ra ju  dla u n i­
knięcia kosztów  kuracy i w dom u i by 
przecież znajom i nie wiedzieli, że się 
Uczą w s z p ita lu ; oni to  przew ażnie 
um ieją przebieg le się w yw inąć od po- 
kryw auia kosztów  leczenia szp ita ln e­
go. N ależałoby p rzeto  poczynić w wła- 
śeiwy sposób staran ia , by szp itale 
w iedeńskie nie m ogły przy jm ow ać na 
koszt funduszu  krajow ego galicy jsk ie­
go chorych, k tó rzy  n ie przedłożą od- 
n z u  św iadectw a ubóstw a. Chorzy^ 
śvieżo z Galicyi p rzyby li z ohorobą 
przewłoczną, k tó rzy  z góry  za siebie 
nie pokry ją  kosztów  leczenia lub 
nie oddadzą św iadectw a ubóstw a, nie 
pDwinni być przyjm ow ani. Dalej są 
dzi kom isya san itarna , że należy  szu- 
k»ó now ych sposobów przeciw działa­
no, aby  starozakonn i n ie  m ogli usu ­
wać się od ponoszenia kesztów  lecze- 
n.a d latego , iż m ałżeństw o zaw arte 
zostało ry tuałem  m ojżeszow ym , a więc 
według ustaw y cyw ilnej n iepraw nie, 
o'i uw hlnia m ałżonków  od ponoszenia 
k isz tów  leczen ia w szp ita lu . Takie 
s stem atyczne i p rzebieg łe w yłam y 
wanie się od obw iązku ustaw am i u 
normowanego, n ie pow inno przecież 
u b o d z ie  bezkarn ie . M ożnaby je  p rze­
łamać, g d y b y  się W ydziałow i k ra jo ­
wemu udało w yjednać n w ładz, iżby 
stosunek w zajem ny dw óch osób w nie-

i 12 prc.; 
jo  z kwo- 

Wo-

ków 'beZpOsretTmch wra. 
państw ow ym i w pow yższych gm inach  
corocznie opłacanych, a gm inom  Ko- 
zodrza pow iatu  ropczyckiego z kw oty  
200 zł. do kw oty 130 zł.; Grochowe 
pow. m ieleckiego z kw oty 179 zł. 66 
ct. do kw oty 100 zł.; w reszcie gm ina 
Bieńkówka pow. m yślenickiego będzie 
począw szy od 1 s tyczn ia  1897 uw ol­
nioną cd  ponoszenia oznaczonej w u- 
s taw ie 6 prc. p restacy i na płacę n a u ­
czyciela, poniew aż p restacya ta znaj-, 
du je pokrycie w dochodzie z obiigacyi 
zastrzeżonych  na  rzecz szkoły ludowej 
w Bieńkówce.

Gm inę m G ródka uw olniono od 
zw rotu  na rzecz funduszu  szkolnego 
kw oty 4414 zł. udzielonej w czasie od 
czerw ca 1875 do g ru d n ia  1885 tej 
gm inie na pokrycie niedoboru na p ła ­
ce nauczycieli.

P rzyznano : Teofilowi Ł o p a ty ń sk ie ­
mu, tym czasow em u nauczycielow i 
szkół ludow ych, s ta łe  zaopatrzen ie ro ­
czne 250 zł.; A lbinie S tebnick iej, w do­
wie po nauczycielu  szkół ludow ych, 
rocznie 160 z ł ;  M aryi W ojnow skiej, 
wdowie po nauczycielu  ludow ym , stałe  
zaopatrze .de  z łask i rocznie 80 zł.; 
Annie Jarosiew iczow ej, w dow ie po 
nauczycielu szkół ludow ych, s ta łe  za ­
o p atrzen ie  z łask i rocznie 120 zł.

Podw yższono K ajetanow i Kulczy- 
ekióm u ociem niałem u nauczycielowi, 
em ery tu rę  na 280 zł., Ludw ikow i Ś n ie­
żce em. nauozycielow i podw yższono 
em ery tu rę  do 180 zł. W aleryanow i J a ­
nuszew skiem u podw yższono em ery turę  
do 180, a Em ilow i W iszom irsk iem u 
em nauozycielow i podw yższono em e­
ry tu rę  na  275 zł.

Do porządku  dziennego  przeszła  
Izba nad petycyą Z arządu Tow. peda­
gogicznego o w staw ienie w budżet 
szkolny na ro k  1897 kw oty  20 000 zł. 
na zaliczki na  płace nauczycieli szkół 
lu d o w y ch ;

odstąpiono petycye gm iny Żurow ej, 
M ikołajowa, Łoniow y, F rysztaka , Sere- 
dnicy, Cygan, Dołów o zasiłk i i gm iny  
Knlparków  o odpisanie re sz ty  pożyczki 
Radzie Bzk. do zała tw ien ia.

Petycye Jadw ig i Lang, p ra k ty k a n t-  
ki w szkole w ydz. żeńskiej we L w o­
wie i Bolesław y B ieńkow skiej m łod­
szej nauczycielk i w szkole wydz, św. 
E lżb ie ty  we Lw ow ie, oraz pe tycyę  L u ­
biny Babeckiej o zapom ogę n a  k s z ta ł­
cenie córki, odstąpiono W ydz. k ra j. do 
załatw ienia.

Petycye B ronisław y Iw anickiej w do­
wy po nauczycielu  szkół lud. oraz p e ­
tycye wdów po nauczycielach szkół 
ludow ych, S tefan ii K leindienst, M aryi 
W archałow skiej, L eon tyny  Nazarkie- 
wicz, Em ilii Balickiej, Maryi Michaj- 
luk, H onoraty  Ziębowej, Anny Anto- 
niewiczowej, Maryi S ulatyckiej, N atalii

bary  Z harsk ie j, Ludw iki H am ulow ej, 
M aryi Chm ura, W ilhelm iny W rońskiej, 
K atarzyny  Banach i pe tycye  nauczy­
cieli Szym ona T esluka, K arola Chorą­
żego, E m ila H ołyńskiego, A ndrzeja 
Bryka, Ja n a  Rogoszew skiego, K lem en­
sa G abryela, Ja n a  M ichalskiego i g ro ­
na nauczycie li szkoły  m ęskiej i żeń ­
skiej w  T arnow ie o zapom ogi, o d s tą ­
piono R adzie szkolnej k rajow ej do za ­
łatw ien ia.

P. r i z c z e p a n o w s k i  dom agał 
się, aby szkolnictw o m iało ch arak ter 
p rzygo tow an ia  do p rak ty czn y ch  zaw o­
dów. D zisiejszy  system  k ładzie  nacisk 
p rzedew szystk iem  na s tro n ę  in te lek ­
tu a ln ą  i w y tw arza  w arstw ę ludzi, k tó ­
rych  p. Szczepanow ski nazyw a „kale­
kam i i niedokończonym i". W yraził d a ­
lej uznan ie  p. B obrzyńskiem u za jeg o  
działalność d la  szkoln ictw a naszego i 
m ówiąc o w ielkich ideałach, k tó rym i 
p. B obrzyński zaw sze się k ieru je , w y­
raz ił ubolew anie, że opinia publiczna u 
nas zaw sze ludzi, na stanow iskach  k ie­
rujących stojących pom aw ia o n isk ie  ce­
le. K rytykow ał dalej mówca obecny sy ­
stem  szkolny, k tó ry  n ie k sz ta łcąc  woli 
i uczucia, w y tw arza ty lk o  niepłodność, 
a z te j w ypływ a dalej b rak  dyscyp li­
ny w społeozeństw ie i b rak  u zn an ia  
wszelkiej w yższości. A nam  przeciw nie 
po trzeba charak terów  czynnych  i dla­
tego po trzeb a  zm iany obecnego sy s te ­
mu na jak iś  system , k tó ryby  bardziej 
uw zględniał pracę.

P. R o t t e r  w d ług iem , m onoton- 
nem  przem ów ieniu kry tykow ał u je ­
m nie system  nauk i w  szkołach  śre ­
dnich i skarży ł się na  u tru d n ian ia  czy­
n ione uczniom  szkół średnich.

P. T a r n o w s k i  S tan isław  pole­
m izow ał najp ierw  z w ywodam i posła 
Szczepanow skiego. N auczanie h is to ry i 
pow inno opierać się na fak tach , a nie 
na  poezyi, pow inno uczyć o w ielkich 
m ężach i zachęcać do ich n a ś lad o ­
wania.

P. S o 1 e 8 k i polem izow ał i z p. 
Szczepanow skim , k tó rego  przem ów ie­
nie nazw ał błyskotliw em , i z p. T a r­
now skim , a potem  podniósł cały sze­
reg  zarzu tów  przeciw  adm hnstracy i 
cen tralnej i przeciw  R adzie szkolnej 
krajow ej.

P. B o b r z y ń s k i  p ro s‘ow ał n ie­
które fak ty  i odp iera ł za rzu ty  pp. Rot­
te ra  i Soleskiego.

Spraw ozdaw ca p. Z o l l  odpow iadał 
poprzednim  mowcom, o ile  w yw ody 
ich tyczy ły  spraw ozdania kom isyi.

W głosow aniu p rzy ję ła  Izba sp ra ­
w ozdanie o szkołach średn ich  do w ia­
domości i uchw alono rezolucye do rzą ­
du z w ezw aniem  do założenia now ego 
g im nazyum  we L w ow ie i w iększej ilo ­
ści szkół realnych  w kra ju  dalej do u- 
czynienia n au k i h is to ry i k ra ju  ro d z in ­
nego przedm iotem  obow iązkow ym , — 
a w reszcie do reform y egzam inów  n a u ­
czycielskich.

Petycye.
P etycyę w ydziału  lekarskiego uni­

w ersy te tu  krakow skiego w spraw ie 
i.1 budn wy_zakładu. „ poinżaie—w., -wd
^ jw ie  odstąpiono W ydziałow i k ra ^ w e - i 

mu do zbadania i przedłożenia wnio­
sków.

Petycyę w łaścicieli obszarów  dw or­
skich Baranowa, Dąbrow icy, Tuszow a 
i Chm ielowa o regulacyę Trześniów ki 
odstąpiono W ydziałowi kraj. do opra­
cow ania odnośnego p ro jek tu .

Petycyę pow iatu  bohorodczańskiego
0 regulacyę B ystrzycy sołotw ińskiej i 
nadw orzeskiej odstąpiono rządow i 
do przeprow adzenia robó t ochron­
nych.

Petycyę gm iny W rzaw y pow. T ar­
nobrzeg o pokrycie d a tk u  konkuran- 
cy jnego do r  igulacyi rzek i Ł ęgu  od­
stąp iono  W ydziałow i kra j. do zbadania
1 przedłożenia wniosków.

Petycyę Rady pow. w Turoe i gm in 
W ołcza, Ż ukotyn , B ereżek i Ł om na o 
regulacyę D niestru  odstąpiono W y­
działow i kra j. do uw zględnienia.

W zała tw ien iu  petyoyi klubu k o n ­
serw atyw nego w  K rakow ie w spraw ie 
u rządzeń  agrarnych  polecono W ydzia­
łow i kraj. zbadanie braków  is tn ie ją ­
cych w stosunkach  ag rarnych , a  za- 
siągnąw szy opinii kom isyi ro ln iczej, 
fachow ych rzeczoznaw ców  i osobnej 
ank iety , następne przedłożenie p ro ­
gram u czynności i w niosków  do u zy ­
skania w tym  celu środków  ustaw oda­
w czych i adm in istracy jnych .

Petycyę Rady pow. w Lim anow ej 
o subw encyę na drogę K asinka Msza­
na-D olna-Przem oc odstąpiono W ydzia­
łowi kra j. do zbadania i postaw ien ia  
wniosków.

Zamknięcie Sejmu.
N am iestnik  ks. S a n g u s z k o  z a ­

b iera głos i oznajm ia, że z a m y k a  
Sejm  i p rosi h r. m arszałka, aby za rzą ­
dził p rzep isane form alności.

O dczytano pro tokół z dzisiejszego 
posiedzenia sejm owego, poczem  zabrał 
głos hr. m arszałek  B a d e n i :  Ta k ró t­
ka  tegoroozna sesya sejm owa nie p rze­
m in ie  bez skutków  d la k raju . Z ała­
tw iono  dw ie w ażne ustaw y drogow ą i 
san itarną . Co do u staw y  drogow ej do ­
daje  hr. m arszałek , że g dyby  poza n ią 
n ic  Sejm n ie uchw alił, ju żb y  ten  Sejm  
w ielki poży tek  przyniósł. K ierunek  zaś, 
z jak iem  ta  u staw a je s t  p isaną, p o ­
zw ala w nioskować, że i dalsza d z ia ła l­
ność Sejm u w tak iem  k ierunku  p o stę ­
pow ać będzie. Podczas dyskusy i nad 
ustaw ą drogową, n astąp iło  zbliżenie 
m iędzy stronn ictw am i, a do tego  w y­
sta rczy ła  dobra w ola z obu stron . Czy 
to  zb liżen ie będzie ty lk o  w yjątkow em  
i sporadycznem ? Sądzę, że nie. A k a ż ­
dego obyw atela  je s t  obow iązkiem  n ad  
tem  porozum ieniem  dalej pracow ać 
słowem  i czynem . D rogą do te g o : w y­
rozum ienie, dobra wola i dobra w iara. 
Nie trzeb a  szukać tego, oo drażni, ale

Bieliznę damską, męską i dziecinną własnego
wyrobu

poleca  n a jtan ie j
M I K O Ł A T  L T T D T / I O -
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to, co nas łączy. Nam nie wolno m ar­
now ać sił, ale trzeba je  zachować dla 
dobra k ra ju .

Za kilka tygodni staniem y do u rny  
wyborczej. W alka wyborcza je s t nie- 
ty lko-praw em , ale i obowiązkiem, byle 
ta w alka była uczciwą. N ieuczciwą zaś 
jest, jeżeli m a miejsce nie ty lko  presya 
i  przemoc, ale potwarz, oszczerstwo 
lub teroryzm . W szyscy pow inniśm y się 
znaleźć na gruncie w iary i narodowym, 
aby w ystąpić przeciw  tym , k tórzy  spro­
wadzają d' nas żywioł kosm opolitycz­
ny. Mam adzieję, że wszysoy posłowie 
znajdą się w solidarnem  Kole polskiem, 
w  którem by i mniejszość znalazła u- 
względnienie. Nie w ierzę, aby ktoś się 
znalazł, k tóryby  odważył się tw ierdzić, 
iż dobrze jest, abyśm y się sam i zw al­
czali i stali się pośmiewiskiem innych. 
Nie wierzę, aby  ktoś się znalazł, k tó­
ry b y  nie w idział, że siłę daje nam  ty l­
ko jedność, ta  jedność o której już 
S karga mówił.

W ygłosiw szy kilka słów w języku 
ruskim  do posłów ruskich — okrzy

koledzy jego szkolni z gimnazyum i uniwer­
sytetu. W zebraniu uczestniczyli: posłowie 
sejmowi: Wł. Czajkowski, Albin Rayski, dr. 
Mikołaj Krzysztofowicz; starostowie: Szczurow-

zł. Zakład ciemnych we Lwowie 2000 zł. 
Tow. gimn. Sokół we Lwowie 1000 zł. 
Tow. gimn. Sokół w Krakowie 500 zł. Dla 
tow. gimn. Sokół na prowincyi ryczałt do

ski, Lanikiewicz, star. radca finansowy Hor- dyspozycji Wydziału 800 zł. Internat ks. 
dyński, adwokat Robert Czajkowski, profe- Zmartwychwstańców we Lwowie 4.500 zł. 
sor uniw. Roman Filat, ksiądz mit,rat Tar- Dom schronienia chłopców im ks. Siema- 
kiewicz, adjunkt sądowy Wolf i sekretarz szki w Krakowie 800 zł. „Macierz polska" 
banku hipotecznego Lewakowali. Między u- 5000 zł. Tow. oświaty ludowej we Lwowie 
uczestnikami panował duch serdeczny i kole-, 1000 zł. Tow. Oświaty lud. w Krakowie 
żański. Zapomniano o ministrze a goszczono 2000 zł. Dla stow. rzemieślniczych ryczałt 
całem sercem kolegę dawnego, którego do- do rozporządzenia Wydziału 1500 zł. Tow. 
broć, uprzejmość i wylanie dla drngich tk w i. pedagogicznemu na lwowską kolonię waka- 
żywo w pamięci wszystkich. Pierwszy toast j °yjQa 200 zł. Temuż tow. pedag. na koszta 
wniósł ks. mitrat Turkiewicz. W krótkich walnego zgromadzenia 200 zł. Na wyda 
ale z żywem ! przejęciem'!' wypowiedzianych wnictwo Biblioteki politechnicznej 500 zł. 
słowach podniosł te cenne cnoty i zalety dr. Na wyhawnictwo dziełek ludowych 1000 zł. 
Rittnera, które go tak drogim uczyniły ko- Dla czasopism Szkoła  500 zł. Muzeum
legom jego. Cnoty te w skojarzeniu ze zdol­
nościami niepospolitemi, wzniosły go na tak 
wysokie stanowisko. Życzył mu w końcu 
długiego życia na chlubę i pomyślność całego 
społeczeństwa. Radca Horodyński w doda­
tkowym toaście podniósł: choć stare przy­
słowie m ów i: Honores mutant mores, na 
czcigodnym naszym koledze, tę się niestwier-

kiem  na cześć cesarza zakończy ł hr. dz a ; a&i usposobienie jego ani przekonania
  1 1 -------------------1—: — się niezmieniły, widzimy i podziwiamy w

nim te skarby, dobroci i niezwykłej zacno­
ści, które są talizmanem wszystkich do niego 
przyciągającym. W serdecznych słowach dzię­
kował minister dawnym swoim kolegom za 
te żywe objawy uczuć i prnychylności, które 
dla uiego są bardzo cenne i życzył im w za 
mian wszelkiego powodzenia w życiu. Roz­
mawiano jeszcze godzinkę, przywodząc na pa­
mięć wesołe chwile z ubiegłej przeszłości i 
zdając sobie wzajemnie sprawę z kolei prze­
bytych w życiu. W końcu biorąc asumpt z

m arszałek swe przemówienie.
P. T a r n o w s k i  dziękow ał hr. m ar­

szałkow i za dzielne przew odniotw o 
z jak iem  prow adził obrady. W tym  
roku  do tej podzięki m am y now ody 
podw ójne, gdyż głów nie dzięk i g o rli­
wości m arszałka załatw iono m imo tak  
k ró tk ie j sesyi dw ie tak  w ażne u s ta ­
wy. (Oklaski). Dalej w yraził mówca 
podziękow anie kardynałow i Sem brato- 
w iczow i, a w reszcie złożył w yrazy  
w dzięczności nam iestn ikow i ks. San-
guszoe za gorące popieranie spraw  \ uczucia koleżańskiego, które mim o zawodów 
k ra ju  i obyw atelską gorliw ość (b raw o ).' i rozczarowań, jakim każdy podlega, drga i

P . B a r w i ń s k i  
to w a rz y sz y  z ło ży ł m arsza łk o w i po­
d z ięk o w an ie  za  b e z s tro n n e  p ro w ad ze­
n ie  o b rad  i p ro s ił o p rzy jęc ie  zape  
w n ie n ia , iż  on i je g o  to w a rz y sz e  w e 
w sz y s tk ic h  sw ych  k ro k ach  k ie ru ją  się

im ieniem  s w y c h ; tętni na sercu niezmiennie, wzniósł p. Le- 
’ wakowski toast „Kochajmy się“, poczem 
minister serdecznie żegnany, udał się z ko­
legami sejtnowymi na posiedzenie wieczorne 
Sejmu.

M inistrowi dr. R ittnerow l w sobo-
ty lk o  względem  na dobro k raju . Wy-j tę podczas urzędowych andyencyi wiceprezy 
raża  nadzieję, że jeże li w szyscy w te j ' dent krajowej dyrekcyi skarbu dr. Kory 
Izb ie  tym i w zględam i kierow ać się towski na czele deputacyi urzędników sali 
będą, m usi zapanować zgoda i jed n o ść . ' narnych wręczył pięknie wykonaną mapę 

N am iestnik  ks. S a n g u s z k o  wy- nowego pola odbudowy w kopalniach wie 
raża  nadzie ję , że w przyszłości Izba lickich, które otrzymało nazwę „pole odbn- 
dłużej i sw obodniej będzie m ogła nad dowy Edwarda Rittnera”. Pole to położone 
spraw am i k ra ju  obradow ać. Mimo jest między 3 a 4 poziomem w głębokości 
krótkośoi czasu za ła tw iła  ta  Izb a  wa- 260 metrów. Mapę wykonał inżynier p. 
żne spraw y i m iała sposobność prze- Barącz.
prow adzić pouozające dyskusye. Wy- j  W  s ta ry c h  ro m an sa ch  bardzo uży- 
tłum aczyó się, w yrozum ieć i zrozu \ wanym sposobem zainteresowania czytelników 
m ieć naw zajem  je s t  ju ż  połową z g c - . bywały. uprowadzenia dzieci. Do tego celn 
dy. W yraża nadzieję, aby k ra j przy  j wybierał autor małą dziewczynkę, kazał jej 
siąp ił do akcyi wyborczej z praw dzi- bawić się w jakimś strasznie wspaniałym 
wem  zrozum ieniem  sw ego  in te re su , parku, albo na bruku ożywionej ulicy, wy- 
jak ieg o  w ym aga ta  spraw a d la  dobra prowadzał nagle z za grubego dębu lub z za 
k ra ju . R ząd będzię się s ta ra ł w ykonać [ węzła domu, jakąś mile uśmiechnięta czarno 
swe zadanie z całą oględnością strze- j ubraną kobietę z cukierkami w ręku. Tak 
gąc ściśle u staw  i wolności zdania, i rzecz aranżował, aby owa pani zniknęła z 
ufa, że tem u swem u obow iązkow i w j dzieckiem co najmniej na kilkanaście " na- 
zupełności sprosta. D ziękuje hr. T a r -1 stępnych rozdziałów, jeżeli nie na cały tom 
now skióm u i B arw ińskiem u za w y ra -1 drugi powieści. Kubek w kubek taka sama 
By uznan ia i zapew nia, że i na  przy- historya zdarzyła się wczoraj we Lwowie, 
szlośó kierow ać się  będzie jed y n ie  U stró.ia N. wychowywała się pięcioletnia
w zględam i na dobro k ra ju .

P. B o j k o  stw ierdza, że podzięko-
dziewczynka niewiadomego pochodzenia, a 
wczoraj podczas zabawy z rodzoną cztero-

w ania d la m arszałka i nam iestn ika  są letnią córką swego wychowawcy, spostrzegł 
zgodne z p rzekonian iam i posłów  wło- j szy nagle zbliżającą się do niej jakąś przy- 
scia£śfcfćh7*Vo~p8Wfb'óie“dó'dó~mu "cze-' -Zwoicie'ubraną panią, tak sięTem zdziwiła, 
ka nas w alka wyborcza, k tó ra  n ie o- że bez oporu dała się nieznajomej uprowa-
b ejd z ie  się  bez g ro tów  i pocisków, dzić. Tak przynajmniej opowiada to zdarze-
P rag u ą łb y  gorąco, aby ta  w alka była nie owa czteroletnia dziewczynka. Fakiern 
ja k  najm niejszą. P orów nuje tę  w alkę jest, że jej towarzyszka znikła i nie wróciła 
z w alką R zym ian i Sabinów  i py ta, do domu, a że trudno przypuścić, aby dziecko 
czy zn a jd ą  się Sabinki, k tó reby  tę  w czwartym roku życia czytało stare ro-
w alkę złagodziły . Otóż tem i Sabinka- manse, albo miało równie bujną fantazyę, 
m i m ogą być m iłość i pam ięć o k ra ju  jak kompozytorowie senzacyjnych powieści, 
ojczystym  W końcu dodaje, że w łaśnie więc zdaje się, że opowiedziało prawdę, 
je s t  tu  deputacya g o rlick a  ze sk a rg a - T ow arzystw o ło w ieck ie  w ostatnich 
mi na nadużycia wyborcze. Dzieje się  czasach niezbyt dobrze prosperowało, a bra 
więo inaczej, aniżeli ks. nam iestn ik  ‘ ło udział w ułożeniu nowej krajowej ustawy 
zapow iedział. W yraiam  nadzie ję , ż e ( łowieckiej. Wczoraj zgromadzili się jego
dzieje się to  bez w iedzy rządu  i że i członkowie na walne zebranie pod przewo

1000 zł.; Kosmos 400 z ł ; Uczytel 500 
zł, Tow. Proś wita 3000 zł., na Posłannyk 
400 zł. Tow. oświaty ludowej w Tarnowie 
100 zł. Tow. historyczne we Lwowie 700 zł. 
Na zasiłki dla bnrs ubogiej młodzieży 
do rozporządzenia Wydziału 4.000 zł. Dla 
stowarzyszeń akademickich ryczałt do rozpo­
rządzenia Wydziału kr. 1200 zł. Tow. liter, 
im. Mickiewicza 400 zł., Tow. Szewczeńki

petrzeba powiiite h ji  rączy i ogaiety. Licyo 
tatłr (łachał pilnie wezyetkiege, a gdy klieet 
skoiczył, odparł: tak, tak, jui w ita — alt 
to czego pet ezuke te mie koń, tylke bi­
cykl I

Oeiem m ilion ów  dolarów  otrzymał 
za patent na wynalazek Anglik Grant Vam- 
ble, naczelnik stacyi na kolei w stanie a- 
merykańskim Minnesocie. Sumę tę wypłacił 
syndykat angielski za wynalazek „parowej 
maszyny rotacyjnej14. Szczęśliwy wynalazca 
porzucił swoje uciążliwe zajęcie i stał się 
kapitalistą Eksploatacyę wynalazku syndykat 
powierzył towarzystwu Allan Steamskip w 
Liverpoolu.

R o c h  pociągów  Da przestrzeni Hadik- 
falwa-Radowee został dnia 12 bm. otwarty. 
Ruch pociągów na kołomyjskiej kolei lokal­
nej został dnia 13 bm. otwarty.

W czorajsze w y stąp ien ie  greckiego ponure wiadom ości. W prow incyi Ma- 
o k rę tu  w o jen n eg o  zw rocone by ło  prze- ladze z rząd z ił m róz w plan tacyach  
ciw o k rę to w i tu re c k ie m u , który  z woj trz c i cukr0w 6j szkody na 16 m ilio- 
skiem  n a  p o k ła d z ie  p ły n ą ł z I ia n d y i , /  , , " ,  J
do K anei. O k rę t tu re c k i m u sia ł u c z y ] , n o w  b an k ó w . Sady pom arańczow e w 
nić  o d w ró t. * południow ych i w schodnich prow in-

N iesp raw d zo n a  pogłoska tw ierdz i, j cy a°k toż samo w ielce ucierpiały  od 
że T urcy  w p rz e św ia d c ze n iu  iż w szel ! m ro zó w  z dni o sta tn ich .
ki o p ó r ich  będzie  d a rem n y , p ro sili 
k o m en d an tó w  obcych o k rę tó w , ab y  
K aaeę  o bsadzili. K om endanci z ło ­
ży li o tem  sp raw o zd an ia  sw o im  rz ą  
dom .

A teny d. 15 lu teg o .
R ezerw iści z la t  1893 i 1894 z o ­

s ta li  pow ołan i p o i  b roń  i m ają  do 48 
g o d z in  się  s taw ić .

K o n stan ty n o p o l d. 15. lu teg o . 
D o n iesien ie , ja k o b y  am basadorow ie

P i ą t k i e w i c z ,  naczelnik magazynów ko­
lei państwowej, człowiek nader zacny, który 
gorliwie zajmował się na kresach sprawami 
narodowemi i stowarzyszeniami polskiemu 

W Samborze umarł w dniu 30. z. m. 
ś. p. Leon Skórski, radca dworu na pensyi. 
Nieboszczyk urodzony w r.

we Lwowie 2.500 zł. Na czasop. Dzwinok J rowie, wcześnie wstąpił do służby rządowej. 
200 zł. M ały Światek i Wiek M łody  100 zł j Sprawował kolejno obowiązki burmistrza w 
Nowicyat Sióstr Służebniczek ruskich w Żużlu I Stanisławowie, naczelnika urzędów mięsza- 
100 zł. Nowicyat Sióstr Służebniczek w jnych w Stryju, wreszcie radcy sądowego w 
Stryju 1000 zł. Wydawnictwo starodawnych i Samborze i we Lwowie, a wszędzie dał się 
polskich pomników 1.500 zł. Tow. zapomo-| poznać z prawości charakteru i z niezale- 
gowe św. Kiryła w Przemyślu 100 zł. Tow. j żności zdania, jako sędzia. Opuściwszy za- 
Szkilna Pomicz w Kołomyi 100 zł ; takie j wód sędziowski w r. 1880 z tytułem i cha- 
tow. we Lwowie 100 z ł . ; takie tow. w rakterem radcy dworu, przemieszkiwał w 
Stanisławowie 100 zł. i takie tow. w Sambo-| Przemyślu i w Samborze, gdzie życie zakoń- 
rze 100 zł. Związek tow. Sokolskich 1 0 0 ; czył. Zmarły był ojcem dra Aleksandra
zł. Na wydawnictwo E os  200 zł. Instytut 
ruski dla dziewcząt w Przemyślu 200 zł. 
Tow. Biblioteki polskiej we Wiedniu 100 
zł. Zakład wychów. Rodzina Maryi w Łom- 
nie 300 zł. Na dokończenie gmachu tego

Skórskiego, profesora tutejszego uniwersytetu.

Bal na dochód szk o ły  polskiej w 
B ia łe j zapowiada się jaknajlepiej. Czynny i !

tow. w Łomnie 1000 zł. Budowa internatu; gorliwy komitet pań, z panią prezydentowa 
dla kandydatów sem. naucz, w Tarnopolu, Małachowską na czele, porobił wszelkie po- 
100( zł. Na budowę s z k o ł y  p o l s k i e j ; trzebne przygotowania, a patryotyczny cel 
w B i a ł e  5.000 zł. Tow. głuchoniemych j balu daje rękojmię, że szeroka publiczność 
Nadzieja we Lwowie 100 zł. Zakład wy- 1  zechce wesprzeć usiłowania komitetu. Bal 
chowawczy Grusiewiczównej i Strzałkowskiej i ma się odbyć we środę w salach Kasyna 
we Lwowie 500 zł. Zgrom. Nazaretanek we ’ miejskiego.
Lwowie 200 zł. Tow. ludoznawcze we Lwo- j Podnieść tu musimy poczucie patryoty-
wie 200 zł. czne i chęć służenia dobrej sprawie pp.

Z asiłk i dla zakładów  dobroczyn- Grzegorzów Ziembickich, którzy środowy swój 
nych. Na onegdajszem wieczornem posie- wieczorek odłożyli tym razem na czwartek, 
izeniu sejmowem uchwalono następne zasił I żeby we środę dać sposobność swym go- 
k i : szpitale Sióstr Miłosierdzia w Czerwono- ściom wzięcia udziału w balu na szkołę 
grodzie, Rozdole, Bursztynie i Nowosiółkach polską w Białej.
po 300 zł ; Dora ubogich i sierot w Kra-j Komitet balu nprasza) żeby kaidy( kto.

owie 6424 , a ad św. Józefa dla osiero-! kojwjek przez pomyjkę zaproszenia nieotrzy- 
conych chłopców w Krakowie 1000 z ł; Tow.: mał zechcia} gi ^  takowe do
miłosierdzia Opatrzność we Lwowie 1200 zł.; m  Bujnowskiego przed południem w kasie 
Zakład osieroconych dziewcząt im. ks. Zie- Wydziału kraj 0wego, popołudniu w kance-

iaryi Kasyna miejskiego. Bilety po 2 zł. od 
wać za okazaniem zapro­

szenia w księgarni Gubrynowicza i Szmidta 
i w kancelaryi Kasyna miejskiego po godz. 
5. popołudniu każdego dnia.

miańskiego w Przemyślu 500 zł.; Towarz. 
weteranów z r. 1831 w Krakowie 2700• zł.; maby
Opieka weteranów 1831 we Lwowie 1800 
zł,; Zakład św. Józefa dla nieuleczalnych 
we Lwowie 1000 zł.; Rymanowska kolonia 
lecznicza 500 zł.; Lecznica powszechna we 
Lwowie 1000 zł.; Kolonia lecznicza w Rab­
ce 300 zł.; Tow. Dzieciątka Jezus we Lwo­
wie 100 zł.; Dom pracy dla sierot i staru­
szek w Krakowie 500 zł.; Bracia miłosier­
dzia w Krakowie 3000 zł.; Siostry miłosier­
dzia (Józefitki) we Lwowie 3000 z ł ; Tow.

Zm rli. W Czerniowcach umarł Marcel m o carstw  o d ra d z a li P o rc ie  w y se łk ę
w ojsk , j e s t  n iep raw d z iw e . T ak ie  rad y  
u d z  e lane były7, a le  je sz c z e  p rz e d  eks- 
p e d y c y ą  o k rę tó w  g reck ich , o d tą d  je  
d n ak  p o z o s ta w io n o  Porcie w o ln ą  rękę. 

W  tu re c k ic h  d y p lo m a ty c z n y h  ko- 
. łach  c ieszą  się n a d z ie ją , że m o ca rs tw a  

1809 w Niemi- z g o d n ie  p rz e sz k o d z ą  w sze lk ie j akcy i 
’ g reck ie j.

A ten y  d. 15. lu teg o . 
Do zb io rew eg o  o s trz e ż e n ia  obcych 

am b asad o ró w , czy n iąceg o  p rz e d s ta w ie ­
n ia  rząd o w i g re c k ie m u  — o czem  w y 
źej te leg ra fo w ałem  —  n i e  p r z y s t ą  
p i ł  p o s e ł  r o s y j s k i  z b ra k u  in- 
s tru k c y i.

B o m b ard o w an ie  K anei trw a  dale j. 
T u rcy  o d p o w iad a ją  ogn iem , W alka 
b ard zo  k rw aw a .

Londyn d. 15 lu teg o . 
„B iuro  R e u te ra 14 d o w iad u je  się, że 

m ięd zy  m o ca rs tw am i p a n u je  zu p e łn e  
p o ro zu m ien ie , iż  n ie  na leży  dopuśc ić  
do w o jn y  m iędzy  T u rcy ą  a G recyą.

B u k a re s z t  d. 15 lu teg o  
P re z y d e n t m in is tró w  odp o w iad a jąc  

n a  in te rp e la c y ę  w  Izb ie  w sp raw ie  
k re te ń sk ie j , o św iadczy ł, że  w sze lk ie  
n ieb ezp ieczeń s tw o  w o jn y  zd a je  się być 
u su n ię te  w sk u tek  p o ro zu m ien ia  m o­
c a rs tw . Do u s iło w ań  p o k o jo w y ch  ty c h  
m o ca rs tw  p rz y s tą p i R um unia.

B erlin  d. 15. lu teg o . 
C esarz  n ie m ie c k i o d w ied z ił w czo ­

ra j am b asad o ró w  R osyi, A u s try i i Au 
g h i, poczem  ci w szy scy  am b a sa d o ro ­
w ie ze b ra li się  n a  k o n fe ren cy ę  w m i­
n is te rs tw ie  sp raw  z a g ra n ic zn y c h .

K onstantynopol d. 16 lu tego .
Od chw ili w y sian ia  e sk ad ry  g ree  

kiej n a  w y b rzeża  K rety  am basadoro­
w ie n ie  k ręp u ją  w niczem  sw obody 
d z ia łan ia  P o rty .

R zym  d. 15 lu tego . 
T em i d n iam i będą m ia ły  W łochy 

na  w sch o d zie  10 o k rę tó w  w o je n n y c h  
i 5 p ie rw sz o rz ę d n y ch  to rp ed o w có w  do 
dyspozyoy i. N adto  s tać  'ę d z i e  w po 
g o to w iu  8.000 w ojska , k tó re  p rzec iw  
m ab d z is to m  w y ru szy ć  m iało . M ogą też  
do e s k -d ry  w schodn ie j p rz y łą c z y ć  się  
t r z y  o k rę ty  w ojenne, s to jące  w  P a le r-  
m ie. Italie  p o w iad a , że d o pók i trw a  k o n -

W n iek tó rych  prow incyach, zw ła­
szcza w Sew illi i M aladze panu je  głód, 
k tó ry  rozm aite  zaburzenia wyw ołuje. 
G łodni robo tn icy  bez zajęcia ro zb ija ją  
sk lepy w iktuałow e. W ielu burm istrzów  
prosi rządy  o pomoc, ośw iadczając, że 
za u trzy m an ie  porządku ręczyó nie 
mogą.

Belgrad d. 15 lutego.
N aród , o rg an  eksm in istrów  rad y ­

kalnych T auszanow icza i Gioji został 
skonfiskow any za a r ty k u ł o audyencyi 
ekskró la M ilana u cesarza F ranciszka 
Józefa.

B e lg rad  d. 15 lutego.
R okow ania handlow e m iędzy Ser­

bią a B ułgaryą są ju ż  zupełn ie skoń­
czone i tra k ta t  podp iszą  obie s tro n y  
przed  wyjazdem - k ró la  do Sofii.

E kskrólow a N atalia p rzybędzie  tu  
d. 23 bm

Wypadki na Wschodzie.
(Telegr. „Gm . Nar.“)

R z y m  d. 15. lu teg o

przyszłośoi już  się nie pow tórzy  
Hr. m arszałek  zam knął posiedzenie 

sesyę sejm ową.

KRONIKA.
Lwów d. 15. lutego.

[ dnictweui lir. Szembeka. P. Czarkowski- 
Golejewski przedłożył projekt reorganizacji 
towarzystwa, który polecono zbadać wydzia 
łowi centralnemu. Prezesem wybrano hr. R. 
Potockiego, jego zastępcą p. Czarkowskiego 
wydziałowymi na lat trzy pp. J . Bielskiego. 
Ant. Góralczyka, G. Mautlmera i dra H, 
Szydłowskiego; a na dwa lata pp. Hirsza, 
Matkowskiego, W. Korytowskiego i Sz. hr. 
Szembeka.

Odznaczania. Radca sądu kraj. we
Zima tegoroczna zapomniała w styczniu 

o styczniu i dopiero w połowie lutego za- _ .
pewne na uwagę jakiegoś opiekuńczego du- Lwowie Leopold Wiktor bpausta przy spo- 
cha zbóż, co już miały wyprzeć z kretesem BobD«8«  Poniesien ia  w stan stałego spo 
wskutek braku śniegu — przypomniała so - . czy. - °trzymał tytuł i charakter radcy 
bie, że właściwie powinna w białym pła- j w),r̂ e&0 Sąnu krajowego, 
ezozu chodzić po tej ziemi, a nie w jakimś ‘ Rozm aite sn b w e n c y e . Na onegdaj 
spłowiałym i zabrndzonym. To też przez dni 8Zem wieczornem posiedzeniu sejmu uchwa- 
parę mieliśmy we Lwowie pletoryę śniegu, bm0; ?*7''c(i,w0 Przewodnika prze
trochę sanek, dużo dzwonienia dzwoneczkami myślowego 1000 zł. Towarzystwu ratun-
u dyszlów, wielkie umęczenie koni magi- . .
strackich, które zniewolono do gwałtownego Krakowie 300 zł. Związkowi ochot, straży 
wywożenia białego puchu niebios, jednem P0żar nycn 3000 zł. Szmidowa IValerya 
słowem przyzwoitą i tradycyjną naszą zimę. zarz%(tcy szpitala w. Przemyślu
Już towarzystwo łyżwiarskie zamówiło moc Sierotom po ś. p. Fr. Granatowskim,
najpiękniejszych fajerwerków na konkurs pań ^Jr.' składu publ. w Krakowie 200 zł.

panów, przygotowało zapas bobkowych P°Je|tyilkowska lunilia na Zakład hafciarski 
listków do wieńczenia konkursowiczów i w K ikow ie 400 zł. Benedyktowicz, malarz 
otworzyło wszystkie, którymi mogło rozpo- w Krakowie, tóry w powstaniu utracił obie 
rządzać, kasy, aby w nie złowić spodziewane. ^ on' e> 300 zł.
olbrzymie zyski z niedzieli, gdy w tem po- j Dary z ła s k i .  Na dzisiejszem posie- 
nowa wywróciła koziołka i zmieniła się w dzeniu Sejmu udzielono następujących darów7 
najordynajniejszą odwilż. Przez cały dzień 'z  łaski, przy rubr. II: Karolina Ploder, je- 
■wczorajszy ciepło było jak  w „nlu“ , a wie-j dnorazowo 200 zł. Rezalia Piotrowska je -
ozorem formalne rzeki dżdżu spływały z nie­
bios i wędrowały ulicami do ścieków. Ko- 
munikacya stała się wprost niemożliwą 
wskutek ślizgawicy i wilgoci i cały świat 
wpadł w humor prawdziwie „szubieniczny". 
Co dorożkarze wygadywali na taką aurę, to 
się już nie da w przyzwoity sposób opowie­
dzieć. Brzydko to z ich strony, ale niechaj 
będzie dla nich niejakiem usprawiedliwię 
niem okoliczności, że karnawał, który z po­
czątkiem bieżącego miesiąca w szalonych 
skokach tańczył, od trzech dni znieruchomiał 
jak statua komandora i nikt wczoraj nie 
miał do nikąd na bal dążyć, a tem samem 
i nikt też nie odczuwał dobrodziejstwa egzy­
stencji choćby takich dorożek, jakie istnieją 
we Lwowie.

M inister R ittner śród kolegów
szkolnych. Onegdaj wieczorem na współ 
nem żebranin podejmowali ministra Rittnera

dnorazowo 200 zł. Joanna i Leontyna Śa- 
pałaczyńskie, jednorazowo 200 zł. Franciszka 
Kratochwilowa jednorazowo 100 zł. Emilia 
Sternalowa, wdowa po adj. kas. 150 zł., 
oraz do rozporządzenia Wydziału krajowego 
1.580 zł.;

przy rubr, Y. Maryannie Wicherek byłej 
posługaczce szpitala św. Łazarza stałe za 
opatrzenie roczne 60 zł., Elżbiecie Kudłek 
wdowie po posługaczu szpitala św. Łazarza 
jednorazowo 60 zł. a Maryi Skibskiej wdo­
wie po dyetaryuszu szpitala św. Łazarza 
100 zł. jednorazowo.

Za l ik i  na cele  w yk szta łcen ia  
o św ia ty . Na onegdajszem wieczornem po 
siedzeniu Sejmu uchwalouo następujące za 
s iłk i: Zakładowi głuchoniemych we Lwowie, 
a  to na stypendya dla wychowanków 8 400 
zł. na utrzymanie zakładu 500 zł.; Szkoła 
głuchoniemych Bardacha we Lwowie 400

Ita lia  M ilitare i Secolo w y ra ż a ją  się  ; cer  ̂ e u ro p e jsk i W łochy  trz y m a ć  z n im  
djaków dyecezyi przemyskiej 100 zł.; Tow, z e n tu z y a z m em  o G recy i. P ó łu rzęd o w y  > będą , ale z a s trz e g a ją  sob ie  w o lną  r  , t ę  
djaków dyecezyi lwowskiej 100 zł.,; Tow.\F an fu lla  n a m ię tn ie  u d e rz a  n a  c s fca tn ią ln a  w y pa dek g d y b y  się  je d n o ść  m o- 
Ijaków dyecezji ^taaisŁiwcwskHi^OO-ci j - ^ t ę  tu re c k ą , ja k o  p rz y p o m in a ją c ą  da- 

Kolonia wakacyjna dla dziewcząt we L w o - |w ne  p ro te s ty  b o u rb o n sk ie  p rzec iw  ru - 
wie 100 zł.; Tow. św. Salomei we Lwowie phow i n a ro d o w em u  w  P iem o n cie  i Lom- 
100 zł.; Zgromadzenie służebnic Serca Opimone p rz e s trz e g a  w  kornu-
zusowego w Krakowie 100 zł. m k a c ie  p o łu rzęd o w y m  p rzec iw  png  o-

S a b w c n e v e  n a  c e le  ro ln ic z e  N. i >oe, ja k o b y  W łochy  n o s iły  się  z pJa- 
y  n  c e le  r o in lc z  -  ^ a . a a u li o d ręb n em i od re s z ty  m ocarstw ,

onegdajszem wieczornem posiedzeniu Sejmu i M . s^ gunk i z minisfce r /tw e m  sp ra w
llfth Wti mnrt Rn hroang.tta • rc\rr rn nmTn tttq ; J * _ . . Łuchwalouo 
Lwowie 3000 zł. tow

subw encje : tow. rolnicze w e z a o ś w i a d c z a , ź e  ty łk o  z a  z g 0 - 
rolmeze w Krakowie - °  — - ■

c a rs tw  ro zb iła . a d o ;e g o  ła tw o  p rz y jść  
m oże.

B ru k se la  d 15. lu teg o .
R ząd g rs i-k i m ia l z a k u p ić  w fa b ry ­

k ach  b ro n i z L ego 100.000 sz tu k  ka- 
rab iu ó w .

Londyn d. 15 lu teg o .
D aily Telrymph di nosi, że w szy stk ie  

okręty ro sy jsk ie j eskadry śródziem n9-

Wiadajności giełdowe
— W iedeń 15. lu tego. (Telegram  

O-az. N ar.) D zisiaj o godź, 2. m inut 
10 w południe notow ano na giełdzie 
w iedeńskiej: k redyty  357-75 węg. zakład 
kredytow y 390 — , anglobanki 149 75, 
lenderbanki —■—, koleje państw ow a
339’— . elbethal 262-— akoye ty to n io ­
we 135 '— , alp iny  79-50, losy tureokie 
44 25 uaionbanki 280 —, rub le 127*25. 

Wiedeń d. 15. lutego.
Ważniejsze zm iany kursów w ostatnim ty­

godniu były następujące:
6

Renta papierowa 
Austryaeka renta koronowa 
Renta srebrna .
Renta złota
4 prc. węg. renta złota 
Węg. renta koronowa .
Anglobanki 
Węg. Bank kred.
Zakład kredyt.
Bank związk. .
Austr. węg. Bank 
Unionbanku
Austr. zakład kred. ziemsk.
Landerbanki 
Alpisy .
Nordbany
Austr. kolei północno-zachód 
Kolej doliny Laby 
Kolej państw. . .
Kolej połud.
Marki papierowe

lutego. 13. lutego.
. 101-90 101-70
. 10120 100-45
. 102-20 101-80
. 123-35 123 2)
. 122 25 122-05
. 99-80 99 40
. 156-75 1 5 4 --
. 407 50 396-50
. 370 75 364—
. 257-— 255-25
. 963*- 9.51- -
. 2 9 4 -- 29)—
. 454— 44 —
. 246-75 239 —
. 87— Ł3-3-5
3470— 343: 50
. 269 50 267—
. 273— 269 50
. 357-25 349 7 5
, 90— 88 -
. 58 67-5 58.75

4000 zł., tow. tatrzańskie 400 zł., na wy- i ^  mo0^ t ^  W ^ y  R y ły b y  j g° o trz y m a ły  u ttkaz  c ichaczem
dawniotwo Tygodnika rolniczego 500 z ł. , |8 r ° d H ^  p rzy m u so w y c h  p rzec iw  G re - , przenifcgc S1<ł ua w o ły  greck ie . E s W
Syhcana  200 ,1. Bartnika  800 U., ^ 1 X 1 . ^  ^  S J h L T <y“‘*
(fląd weterynarskt 300 
200 zł., Tow. rybackie w 
zł., Tow. dla podniesień uprawy tytoniu

. * •’ r ;ee:  sk iego ; ro la  p o d o b n a  n ie  p rz y s to i pań-
zł Gfor5rf"*J i stw u tak iem u ja k  W łochy.
Krakowie 400 A tcn y  d 15 lufceg0

3000 zł. Am basadorow ie m ocarstw  obcych

b a łty c k ie j.
Berlin d. 15 lu teg o . 

Post dono si z K o n s ta n ty n o p o la : 
U siło w an ia  P o r ty  co do zac ą g u ię c ia

p o stęp o  odpow iedź, że b an k i te  są  ju ż  w  in  
w am e. _ , ; n y ch  sp raw ach  z. .n g ażew an e . K onzu-

P u łk  p iech o ty , ko m p an ia  sap eró w  i ;Io w ie  tu re c c y  d o n o szą  z L a rissy  i T r ik -

_ /  ! zw ró c ili się  do rz ą d u  g reck ieg o  z o- p ożyczk i p rzy  pom ocy b an k u  m em iec-
o u h w e n c y e  na w a l r  I sztukę. Na s trz e g a ją ce m i p rz e d s ta w ie n iam i, n a  co kjeo-0 1 berlińskie) firm y  B le ic h ro le ra  

megdajszem wieczornem posiedzeniu 8<-jmu g re e k i m in is te r  sp raw  z a g ra n ic zn y c h  10Zb iły  się  po k ilk o ty g o d n io w y c h  ro- 
uchwalono następujące subwencje: T e a tro ś w ia d c z y ł , że  rz ą d  g re c k i św iad o m y  kow aniaC h. P o rta  d aw ała  w cale  p o u ę t-  
polski w Krakowie 8000 zł Teatr polski i , j e s t  sw ego p o ło żen ia  i b ie rze  zupeł- n e  w a r u n k i ,  ale o s ta te c z n ie  o trz y m a ła  
opera we Lwowie 24.000 zł. i nadzwyczaj-; n ą  o d p o w ied z ia ln o ść  z a  sw e p o s tę p o -1 ndnnw iedź. że b an k i te  sa  iuż w  in ­
ny zasiłek 5000 zł. Teatr ruski Besida'
7250 zł. Tow. muzyczne w Krakowie 800    r _r _ - 1L.vvlo LLllC3U, ~
o !in A °T rr tory'1111 muzyczne w Krakowie \ b a te ry a  a r ty le ry i  w siad a ły  w czo ra j na  ■ k a K pod* ok iem  w ładz  g re c k ń h  
2000 zł. Tow. muzyczne we Lwowie 3000 jo k rę ty  w P ireu s . K ró lew icz  o d b y ł ^ tw e r tą  się b a n d y  o ch o tn ik ó w , k tó re  
ł . Tow. muzyczne w Samborze 100 z ł .1 p rz e d te m  p rz e g lą d  ty c h  ż o łn ie rz y  i m a :,u by- u ż y te  do w y w o łan ia  b u n tu  
Iow. muz. im. Moniuszki w Stanisławowie m ;a ) do n ich  p rzem ow ę, w k tó re j po- w M acedon ii.’
100 zł. Tow muzyczne w Kołomyji 100 zł. w ie d z ia ł: p a m ię ta jc ie  żo łn ie rzy , aby- D alej donosi Post: Z k o m p e te n tn e - 

ow. muzyczne w Brodach '0 0  zł. Hanno- £0je tam , d o k ąd  idz iec ie , o k aza li s ię  g ,, Z;-ódia o św iad cza ją  stan o w czo , że 
ia we Lwowie 300 zł. Lut a we Lwowie g o d n y m i h e leń sk io h  w o jo w n ik ó w . T łu- y e rb ia , w ra z ie  po w ażn y ch  zaw ik łań  

500 zł. Bejan we Lwowie 3 t  zł, Echo w e jjo y  ludu były zeb rane i w y d aw a ły  o- jj- G recyą  a T ureyą , n i 9  m yśli
Lwowie 300 zł. Lutnia w Krakowie 100 k rz y k i na cześć K re ty , w ojsko  i ro d z i- trz y m a ć  z G recyą  O dnośne d o n ie s ie -ł ł  Pilni Cni A m A1 T inińnlTi > II 1 * • I "?ł. Pani Salomei Lipińskiej wdowie po 
skrzypku 50 zł.

S fb w en cy e na utrzym anie pom ni­
ków  historycznych . Na onegdajszem wie­
czornem posiedzeniu Sejmu uchwalono : Na 
restaurację kościoła 00 . Bernardynów w 
Przeworsku 2000 zł. N a r e s t a u r a c y ę  
k a t e d r y  n a  W a w e l u  druga rata 10 000 
zł. Na restauracyę kościoła w Bieczu 2000 
zł. Komitet cerkiewny w Bunowie 100 zł. 
Gmina izraelicka w Leszniovńe 300 zł.

Uw ięzi' nl« burm istrza. K urjer S ta ­
nisławowski donosi, że długoletni bur­
mistrz miasta Buczacza, Bernard Stern, zo­
stał pod zarzutem zbrodni nadużycia w ła­
dzy urzędowej przez tamtejszy sąd uwięziony.

Apnchtln, osławiony kurator naukowe­
go okręgu warszawskiego, otrzymał od cara 
przy sposobności przejścia na emeryturę re­
skrypt, dziękujący mu za dotychczasową 
działalność i wyrażający przekonanie, że 
następcy tego działacza rosyjskiego będą się 
w wykonywaniu obowiązków służbowych 
trzymali tych samych co on zasad i tak *a- 
mo ściśle. Nie bardzo to pomyślny horoskop 
dla młodzieży uniwersyteckiej w Kongre­
sówce.

Koń Mealmy. Kupiec oglądu nu licy­
tacji konie i iadee mu eię nie podoba. Li­
cytator pyta, jakiegoby eobie właściwie ru 
maka życzył wybredny klient, sa co tee 
dobry geapodarz odpowiada : trzeba mi ta­
kiego, coby mało jadł, uie był abyt wielki 
elo lekki i piąkeyoh okrągłych ku tał tó w, 
ma być epokojny l wytrwały tak, aby l ke- 
bieta na nim mogła naiedzieś, a gdyby był-

n y  k ró lew sk ie j. _ ! a te ń sk ie  b y ły  zm y ślo n e , tak sam o
G dy p aro w iec , n a  k tó ry  w siad ło  j ak  -wind m ość, że se rb sk i m in is te r  

w ojsko , p o d n ió sł ko tw icę , z a ło g i sto- WOjn y  p rzy g o to w u je  p o w o łan ie  reze r- 
ją c y c h  w p o rc ie  a n g ie lsk ic h  i w ło sk ich  w y p ud broń. 
o k rę tó w  w o jen n y ch  p o w ita ły  go  o k rzy - j ^
k ie m : h u r r a ! —  n a  co G recy  d ru g im  : 
ok rzy k iem  odp o w ied z ie li. j

K siążę  M ikołaj o d ch o d z i z p u łk iem  
a r ty le ry i  do L a ris sy  w  Tess&lii.

W p a łacu  k ró lew sk im  p a n u je  w ie l­
k i ru ch . K ró l w zią ł k ie ro w n ic tw o  s p ra ­
wy k re te ń sk ie j w  w łasn e  ręce  P ra sa  
g re c k a  e n tu z y a s ty o z n ie  p o w ita ła  o d e j­
ście

A-’ tlT  i? 5 EG RAMY.
W iedeń  d. 15. lu teg o . 

Folit. Corr. d o i.o ti, że rz ą d  b u lg a r  
s k i ,  k tó ry  w o s ta tn ic h  czasach  n ie  

| ch c ia ł u iszczać  P o rc ie  h a ra c z u  w scho- 
W czoraj o g o d z™ *  p ^ ł n d n i f  po- ’ d n io -ru m e lijsk ieg o , z a s ła n ia ją c  się  da- 

w s ta ń c y  ch rześc ijań scy  poczęli z a rm a t | w n ą  n ieza ła tw n o n ą  d o tą d  p re te n s y ą  
o s trze liw ać  K aneę, k tó re j b ro n ią  w o j- B u łg a ry i do T n r c y i , w y p ła c ił te ra z  
sk a  tu re c k ie  i o d d z ia ły  b aszy b o żu k ó w . 20 000 fi. tu r . (około  220 000 zł.), co 
B erow icz b asza  sc h ro n ił się n a  pokład w j£01Ist a n ty n o p o lu  w ie lk ie  zadow ole-

Z rynków towarowych.
P o d w o lo c z y s k a  10. lutego. W skntek 

spadku cen pszenicy zmniejszyły się znacznie 
transporty z Rosyi a to co dowieziono mo­
żna było łatwo sprzedać po cenach zeszło- 
tygodniowych. Co do żyta było usposobienie 
bardziej ospałe, a obrót bardziej utradniony. 
Na jęczmień celniejszy był popyt ; łatwo gs 
mężna było sprzedawać nawet po wyższych 
cenach. Za owies płacono eeszłotygodniowe 
ceny, ale sprzedaż szła niesporo. N a inne 
ziarna popyt był mierny, taki sam zresztą 
jak  i podaż. Płacono za galicyjską pszenicę 
7*10— 7*30, żyto 5 4 5 —5-55, owies 5 1 0  
do 5-30, groch kiały 5 10 — 6-— , czerwona 
koniczyna 3 8 '— do 4 5 '— za 100 kg. netto 
na stacyi podwołoczyskiej lub wielkoboreckiej 
—  za rosyjską pszenicę ukraińską 6 '60  do 
6 95, żyto 3‘50 do 3'80, jęczmień brow ar­
ny 5'75, owies 4"— do 4'55, hreczkę 5- — 
do 5‘25, groch biały 4'50 do 5-50, zielony 
do 5 80, kukurudzę. cinąuant.n 4 65, muk 
siny 16-75 do 18’ —, czerwona koniczyna 
40 do 48, tymotka 18"50 do 21*— za 100 
klg. bez cła.

Wiedeń dnia 15. lutogi. (Tel. „G*z. n ir  
gpęd 4292 sztuk, oeny za woły g»lie jsi.ie liehs/.„ 
lekkie od 28 do 3 ',  eięikie o l 33 do 31 osobli 
«e, prima od 35 do 35.

Teodor Romasekan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasse 23.

W iedeń dnia 15. lutego.
Ważniejsze zmiany ecn w ubiegłym tygolnle 

na rynku tutejszym były następujące :
najniższe m j wyższe 

pszenica ua wiosnę 7*99 — 8’20
pszenica ua maj-ezerwieo 7'94 — 818
pszenica na jesień 7 56 —’ 7-67
żyto na wiosnę 6 79 — 6 93
owies na wi, snę - 6 37 — 6 45
kukurudza ua maj-czerwiec 4*L5 — V21
rz. pak na sierpień wrzesień 11'5'J — 1160

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15 lutego.

Hotel Źorźa. E. Munter ze Stupieniec, 
T. Neyinanowski z Myślatycz, M. B ijkczyń- 
ski z Pacykowa, M. Krasnosielski z Zagro- 
beli, W. dr. B iadtr z Krakowa, K. Schuel 
z Ustyauowy, dr. K, Pnpper, R- Miiiler i F . 
br. Loewenstein z Wiednia, W. Siisser z 
Opawy, J . Fioklicli z Cosel, H. Arnosio z 
Berlina, P. Bartalon z Mankacza, M. Hone- 
tiy z Toknju.

Hotele : Bellcvue i  Metropol K. Jano- 
wieża we Lwowie. F . Greif z Tarnopola, 
ks. A. Wołoszszak z Sokala, F . Preyer z 
Kołomyi, N. F itelberg z Kotodrub, E. Ro- 
icz z Jarosław ia, A. Skorscy z Przekiernicy 
F . Nowakowski z W iednia, A. Ciesielski z 
Mikołajowa, P. Piechowicz z Limanowy, K* 
Stefański z Grybowa, J. Oleksik z Krakowa, 
K. Łukasiewicz z Podłuża.

iry w ołało.ro sy jsk iego  okrętu . T ak samo konzu 
Iowie, z w yjątk iem  austro -w ęgiersk ie- [n ie W'
go konzulą P in te ra  pouciekali w ra z i - . W ied eń  d. 15 lutego.
z rodzinam i na  obce ok rę ty  wojenne W iadom ości o stan ie  zdrow ia aroy

Kom endanci ty ch  okrętów  w ojen księoia F ran c iszk a  F erd y n an d a  brzm ią
nych o trzym ali zgodny rozkaz prze- i pom yMnie. N abrał znacznie ciała, po-
szkodżić każdej agressyw nej a k c y i , j  m u jn ź  palić a cesarz 08yła
przyczem  pozostaw iono im p e w n ą ; . r  „ ,
r  ■ ■ > .................... |m u  ju ż  od czasu do czasu  akta.

P e te rsb u rg  d. 15 lutego.
W południow ej Rosyi zw łaszcza o

wolność akcyi i in ieyatyw y.
W H aleppo przyszło  znowu do 

krw aw ej w alki na broń palną m ię­
dzy chrześcijanam i a w ojskam i t u r e - |koj0 O dessy  panuje szalona b u rza  i 
ckim i.

M  a d e s f i f t ą e .
tę rubrykę redakcje nie odpowiada.)

Liebigtnp,, mięsny-pepton
Bijwanj jest dobrjm skutkiem do odżywienia kiszek.

G reckie to rpedow ce k rążą  około 
w ybrzeży, aby p rzeszkodzić w ylądo­
w aniu tu reck ich  wojsk.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Br. Leopold Schelleuberg
ord. ul. K o p e rn ik a  1 22 od 3—5 popoł. 

Z całej n iem al H iszpan ii n ad c h o d zą ! Dla ubogich od 9— 10 przedp. bezpłatnie.

m rozy ogrom ne.
M adry t d. 1 It. ItL̂ © »0 “ vwb

Znakomite wódki i rozolisy
z  pierwszych znanych febryk

Jarzębiak, Jarzębinka Wszelkie możliwe rozolisy poleca najtaniej

arcvks. Renier, lzdebnik z fa try k i h r Potockiego, Łańcut Wład. Bażant, Lwów.



GAZETA NARODOWA z Wtorku .nia 16. Lutego 1897. Nr. 47,

Nakładem Księgarni katolickiej

D m  J U D .  SUŁKOWSKIEGO
w Krakowie

w y ss .j świeże książka do nabożeństwa 
pod ty tnie m :

W  obec 3oga
M ollitwy p o rann i, wieczorne, podcza- 

Mszy świętej, pized spowiedzią, po apo 
w iedzi, p zec komunią i po komunii św.. 
odpustowe : do Trójcy Przenajświętszej,
, rameutn przenajświętszego, do Pana Je­
zusa, do Dn ba św., do Matki Boskiej, do 
świętych Pańskich , w różnych okoliczno 
śeiaoh życia, za chorych, za um arłych: Ii 
ta n ie , Koronka do Matki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał

ksiąaz Antoni Chmielowski
M. S. T.

(s.r. 459 w 32-cc/. W ydanie ozdobione 
obrazkiem chrorcolitogrnfowanym na pa­
pierze welinowym. — Cena egzempł btz 
oprawy 60 ct., w oprawia w płótno ang. 
brzegi pąsowe złr. I-—, w płómo argiel 
skie, brzegi złoecne zlr. 1'25 ; w wyboro­
wy gładki szagryn m iękki, Uzegi złocone 
:łr, 2 '—. Na porto należy dołączyć 15 ct.

t l i l i
Ha!lfax po z1 1-25, 
z lep-zej stali zlr.
1 70, niklowane po 
złr. 2-80, z szerokie- 
mi ostrzami „rr. 3‘—, niklowane złr. 4'75. 
Jackson Halifax złr. 3-50. Halifax dan kie 
z rowkami złr. 1-30, niklowane złr. 2-ćO. 
Mercur polerowane zlr. 2-50, Diklowane 
złr. 4-50, D r e z d e n k i  niklowano złr. S 50, 
Jackson Heynes polerowane złr. 4 50, ni­

klowane złr. 5-50
poleca w najw iększym  wyborze

ANTON! HALSKI
handel żelazny

Lwów, plae M ariacki 1. 9.

rH ’rSŹ s âre * now« sprze 
7 daje najtaniej

Eaili "Weiner
WIJ5N 

K, Salzthorgasse S.

DROBNIE O G L O SZ E \i \  po 1 ct. od w yrazu.

Kł ó d k i  świątnk-kie g-rniln-owe (po 6. A G R O D N IK  młody, roznmiejąey się naj 
sztuk z kluczem głównym) garn itu r]”  jarzynach, kwiatach, oraz szkółco, po- 

po złr 2-50, 3 ’ , 3 50, 4-— i &•—. Kłód-j szukuje posady na żonatego bezdzietnego1 
ki sztuezne Wertheimowskie i amerykań-iod 1. marca br. Uprasza o łaskawe zgło
skie pff złr. 1-50, 2-—; 2 50, 3 — i 3-50 
poleca P ,otr Chrząstowski, handel ż-lazny 
we Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

IA N  SKW ARCZYNSK1 udziela lekcyi 
*1 tańców sal. nowych — n ł:ca ioeh ; now- 
skiego 1. 1 d, I. piętro. ’ 480

i R JK T Y K A N T  GOSPODARCZY po
• szokuje posady. Adres : Praktykant 
gospodarczy, pop.e restante Stanisławów

szenia p o d : H. K. poste restante Skała,

Dl a  p a n ó w  e m e r y t ó w  lub przy­
jezdnych pokój frontowy, sklep ; poko­

je kawalerskie umeblowane, Łyczakowska 
15. Tamże sklep z mieszkaniem.

J l t o n P t ł l i l ł  Lwów, poleca wczeb.ie 
• lY ujjill a l i l A  l n s t n u n e n t a  m a -

z w o ź n e  i samogrającc. Cenniki bezpłatnie.

RZĄDCA posiadający studyr rolnicze  
i ' d łuższą p rak tyk ę , poleca się  

Adres : M irsk i, lĄtryj-Sok ołów .

IfA N E  medalami tutki Niemo 
jnwekiego sr wszędzie do uabyua.

U

Roślina karana, nadzwyczaj wy­
datna, sadzona na suchym grun 
cie utrzymuje się lat 50. Nasioca 
z plantacyi Herminenhof, założo 
nej z polecenia Wys. mic.jterstwa 
roiniotwa wysyła : Dr. Hillwig, Czer- 
lliowce. 1 kilo zł 4'50, 5 kilo 20 zl.

Ola O ty ia t a l i  z w l l !
Realność we Lwowie w prześli- 

cznem położeniu, wcina od podat­
ku lat 12, przynoszą'a 5.650 złr. 
rocznego dochodu , składają? a sit- 
z kam;6niey dwupiętrowej (30 ubi 
k&cyj) i willi stylow ej, wybndo 
wanej z największym komfortem 
(11 pokoi mieszkalnych, 9 gospo 
darskich, wodociągi, łazienka, su­
tereny, ogrod ze staremi drzewa­
mi eto.)

d o  z a m i a n y

na dobra ziemskie,
Uwzględnione będą tylko oferty 

dóbr z do-rą glebą , lasem i bu­
dynkami w dobrym stanie. Dwór 
porządny wymagany. Większe ob­
szary, obciążone zuaczniejs ą po- 
Jtyczką Tow. kred. ziemsa. mogą 
również być przyjęte.

Bliższa wiadomość tylko dla re 
flektantÓW w kanoelaryi adwokata 
Dr. Zygmunta Marynowskiego we 
Lwowie, ul. Jagiellońska I. 12.

D ZĄ D C A  D Ó B R  teoretycznie i prakty- 
** eznie wyksztiłcony. poszukuje posady. 
Przyjąłby miejsce także kontroiora lub 
kasyera. Adres: Hanasiewiez, Mościska.

ua kcnre , własnego wyrobu, 
z owczej wełny, duże, moc­

ne, grube, w pasy pąsowe z ezarnem lub 
żółte z ezarnem, po zł. 6 50 sztuka sprze­
daje Dwór Łapszyn —  Brzeźany.

Dla inreligentnycn osób
nad?.r;,a się zyskowny boczny zarobek urzy 
rozprzedaży prawnie Jozwolonyeh losu u 
na raty. Ajenci zatrudniający się tą roz 
p rz td -żą , mogą otrzymaó najwyższą- pro- 
wizyę miesięcznie 300 złr. Dom banko­
wy Jozef Bcifeld Pud-tceszt, K arlsring 1, 
założony w loku 1874. Zgłoszenia uprasza 
się nadsyłać w poiskim języku. 492

T l  M  A  francuski z najsławniej
V ? 0 f , I Ł S Ł C  izyeh firm, również

Cognac anstr. Berger V oli & Comp.
po złr. 2 i 2'50 za flaszkę 

poleca handel

ń  M s ś i s i ®  s e  Ł f o i l i

100 do 200 zł. miesięcznie
zarobić można przy rozprzedaży p ra ­
wnie d zwolonych listów zastawnych. 

Zgłoszenia do :
Bank- u. Wecbselstuben Actien-Ges.

„ M E R C U R “
B n d ap cst, V . ,  D orotbeagasse 12.

ros?i
Pewne źródło pobierania t°warów czy- 

te j, silnej i aromatycznej, rrawdziwej .-o- 
syjskiej herbaty nowego zbiorn. W ysyłka 
fraueo za pobraniem pocztowem. Znako­
m itą mieszaną herbatę polecam : 
Moskiewska (familijna) cza rn .. mocne na­

ciągająca .......................... klg. złr. 5-81
Karawanowa czarna, mocna „ „ 4 75
„Sanslnsky“ „ „ */, „ „ 3-SO
Cesarska Melange, czarna, ła ­

godna albo mocna . 1/2 „ „ 4'20
Specjalności we francuskim koniaku, rum 
itr .  Dla zachowania aromatu, wysyłam 
w szystkie soi ty elegancko i praktycznie 

opakowane. 1508
GŁÓWNY SK ŁA D :

J .  B a r o t t i ,  W i e n ,  I V / I I .

Patentowany

125-Ip r z e c iw

ślizganiu się na lodzie
niezmiernie praktyezyny, zasługujący na 
pierwszeństwo przed wszystkimi innymi 
Jest lekki mały, nie psuje obca a, nie po­
trzeba go stamtąd usuwać i just zupełnie 

niewidoczny.
Za nadesłaniem 60 ct. po-;yłam poczt ; 

franco. Także za pobraniem pocztowem.

C. A. Stanek jun., Reichenberg
Odsprzedającym ndzielamy opust

Znakomity, prawdziwy francuski

K O N I A K
w najlepszym gatunki

wysyła poczta opłaeony na cie i fran ­
co, do wszystkich miejscowości anstro- 
węgierskich za pobraniem pocztowem: 

złr. 6-— za 4-litrową baryłkę 
„ 5-— za 3 .itrową baryłeczkę 
„ 4 20 ża 3 flrszki % litrowe.”

3 R .  a u L A J K T I
Capodistrla bel Triest.

Mleczarnia
dóbr Przeworsk, Laszki muro 

wane i Borynicze
otworzyła pierwszy skład filialny 

produktów nabiałowych
w e Lwowie

przy placu Halickim 1. 7.

O K R U C H Y  H E R B A C IA N E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłani za zaliczką:

1. gatu n ek  akr. 3  2 0  1 za kilogram franco
2. ga tu n ek  zlr . 2  — j z opakowaniem

A L .  H M T .  9 C A . M 1 > X <
Thee & Rnin-Iinporleur, Briinn. 1270

I R H  P i ę k n o ś ć  o b l i c z a
można na pewno osiągnąć i pielęgnować przez użycie

Leichner a
pudru tłustego

Leichnera puder Hermel;nowy i Aspasin.
(Lcichner’s Hermelinpud-ir u. Aspasiapuder.)

Sławne te  pudry używane ?ą przez damy z najwyższej arystokacyi, oraz 
przez pierwszorzędne artystk i; nadają one twarzy mł"docian^g^ kwitnącego 
wyglądania i nawet nie widzi się, że jes t ~ię n r jćrowaną. W zamkn:ętyeh 

puszkach do nabycia w fa b ry c e , B e rlin , S ch litzo u s ira sse  31 i w‘e 
wszystkich perfumei-yach. 1431

N a l e ż y  s i ę  w y s t r z e g a ć  n a ś l a d o w n i c t w .

L. Leichner, Berlin, dostawca kr. teatrów nadworn.

1

W ie lk i  w y b ó r  p ierśc ion k ów  zaręczyn ow ych .

. I j A B E O W S I ś: !
przedtem  J. Dąbrowski 1 L. Welgel

we Lwowie, alica Teatralna 1. 7
naprzeciw głównej bramy katedry

J E D  N Y  W  G .» i I C Y I  M A G A Z Y N  ^  ”  rry, 
, Z E G A R M IS T R Z O W S K O  - J U B I L E R S K I  V

połączony z dwiema pracowniami.

CD ■

Brylanty, perły, z ło te  i  srebrne rzeczy zawsze na składzie.

Lwów, ui. Kopernika 2.

RAMY

Stary
z wina własnego chowu, dostarcza od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
dl,o 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. i i e u e d y k t  f l e r t ł ,  właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi.

Chodniki
kokosowe i ceratowe, 

L I ^ o l e u L E T L ,

mn
I oleca

W .  C Z O P P
I.ków) Żółkiewska 1. 2.

ze szkłem grubem 
i oprawą
'owarzystwa sz

po 4 złr. i 5 50.

1511

Nowo otworzona

PRACOWNIA POWOZÓW
włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się ła sk jn  ej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P U K A iS
pracow nia powozów i lak iern ia

X.wć>w SoparzilłceL 3-1-

Nagroda honorowa
Ministerstwa handlu. Ces. król. uprzyw.

Medaie i odznaczenia
nn w szystkich wystawach 

krajowych i zagranicznych

75d3

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu
Ju liu sz a  M ikolascha Następco v/

J A K Ó B  S P R E C IIE R  i Spółka
■ W E  L W O W I E  

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy p rzedn ie, likiery, 
rum y tak krajowe fakoteź i zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
niówkę, Narodowkę,* Szczutek. Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalnośol fa b ryk  itd.

p o  c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n ’  - i j s z y o b .
Czyniąe zadość wielostronnym życzeniom naszych konsumentów podaliśmy 

wyroby nasze, ja k :  K on^szśw kę N r. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz­
nemu rozbiorowi, a rezn lta t otrzymany podajemy poniżaj.

CaM b“*"lka “ S i  rOSOli8“ 60° f
lid in tlo til M t z i t j  1. 1  i z t i ł )  politechnicznej « i  I m h  i . »._ _ , Stempel 50 c t ,

X. O r z o o io n le .  l .  32.
Na podstawił otrzymanych reznltatów i szczegółowego poszukiwania „fu­

zlu" i lanieczyszczeń alkoholiozuyeh w ypada, że wódka z nap isem : „ B o s o l l s  
p r z e d n i  k m in k o w y 14 jest mocno słodzonym wyrobem alkoholicznyi” , zawie­
rającym enkier trzcin wy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek­
tyfikowanym spirytusie.

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, an. dla zdrowia szkodliwych 
składników , jest ona mocna, czysta i na polecenie najznoełniej w użyciu .asłu- 
guje.
 Lwów di ia 28. maja 1894._____________ Praf, Bron. Patolewski (m. p.)

Taniej \ t  t am, g f l i  pozorniB wysprzeflaźe n t ł a m i i .
Bez blagi konkurencyjnej.

Na wszelkie ceny ogłaszane przez galicyjską i wiedeńską kon- 
kurencyę — jakieby one nawet były, dajemy dalszy opust — 
a nadto udzielamy wszystkim płacić mogącym osobom, ulgi 

w spłatach wedle umowy. — Cenniki gratis i franco.

stosunku komisowego z wiedeńską firmą

TE P P IC H H A U S  M E TR O P O L E
w e  L w o w i e ,  p a s a ż  H a u s m a n a

(w chód z ulicy  Sykstuskiej 6)
aż do upływu kontraktn najm u, sprzedajemy olbrzymi zapa dywanów per­
skich, smyrneńskieh i innych angielskich, brukselskich, dywanów kościelnych 
i przed o!iarze, nadto ściennych ua dekoracye, dywanów do wyścielani; ca­
łych  pokoi, cerat, linoleum , firanek koronkowych, portyer do drzwi, kocyków 
wełnianych, kap na łóżka i na stoły, resztek chodników i-dywanów perskich.

Ceny zniżone aż da 40, 50, a nawet 60%
niżej ceny inwentarzowej.

SKŁAD DYWANÓW
Lwów, Sykstuska 6, pasaż Hausmana

dawniej

T E P P I C H H A U S  M E T R O P O L E .

Ottona Maly’ego
b i a ł o  o c  ih  r z o n e

odprowadzające pigułki
z apieki cod św. E lżbietą, W iedeń, X., Himbergerstrasse 10, od 
dhgi go szeregu lat okazały ę jako znakomity środek przeciw 
wszelkim cierpieniom powstały wskutek złego trawienia i zatka- 

~ | nia, mianowicie przy : cierpienia wątroby, nadwątlanych wnętrzno- 
■ ściach, wiatrach, uderzeniach krwi do mózgu, hemoroidach, bolach 

g}owy> niędokrewnośoi, błędnicy itd. 
v /ił |g iiic iiiL  ■ { z a biało ocukrione odprowadzające pigułki, cena małego pu-

ItlŻ W  s o b o t ę 1 zawierającego 15 pigułek 15 ot., rnlona z 8 pudełek zlr. 1-—.
wmm •  J_S i Czerwono ncukrzona nrlnrnwaHzaiann oioułki: małe nudełko za-

Gtal » i»  J O . U U U  korca
Wielia n t i  Loterya 50-csntowa.

Chorych na liszaje
sucho, mokre lub łuszczące się, or-z połą­
czone z tem cierpieniem lak dokuczliwe 
.świerzbienie skóry44 leczy pc-d gwaran- 
cyą, Lawet w rozpaczliwych wypadkach 
„ r -a  Hobry śmierć liszajom". Użycie ze­
wnętrzne; nieszkodliwe. — Ce^a 6 zł. w.a. 
Za poprzt-dniem nadesłaniem tej kwoty 
także znaczkami po.-ztowymi) p “zesy <, 

pocztą, bez kosztów celnycb , franco: St. 
Mai len Drogerie Danzlg (Deutschland).

Powszechnie 
uznane 

jako najlepsze
Kołnierzyki, Manszety i Kosznłe

n  -s z a iie

pra\\ nie

m a r k ę
4

są do nabyciu

n u  s s ą

s t r z e ż o n a

L w e m
r c n e j j i o ? :  a n ;  * h

W M
tc w a ró w  męskich

krajowych i 7‘  granicznych.

M . J O S S  & L .O W  E N S T E I N ,  P R A G  V I I .
S p r i e d u z ; ) p c j e d y i i c a f i  n i©  z o j m u j o m y  s i ę .

Galie. Bi%i I &&

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

401

W A S Y l i H A T T  K A S O W E
z ;30~dniowem wypowiedzeniem i

aft ASTBMTT KASOWE
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu !*/«%  A s y g n a t y  k a s o w e  z 90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  o d  d n ia  1. m a ja  1 8 0 0  p o  4 ° /0

ł 30 daiowem terminem wypowiedzenia.

L w ó w ,  d n ia  3 1 . S t y c z n ia  1 8 9 0 .

m
M M y r e k c y a

■ja1 _  _    _  _
Gotówką 2 0 %  mniej.

Losy po 50 ct. polecają: M. Jonasz, Kitz & Stoff, M. K larfeld, Gustaw Moz.

Czerwono ocukrzone odprowadzające pigułki: małe pudełko za­
wierające 15 pigułek 30 ot, duże pudełko 60 pigułek złr. 1*—, ru- 
ión o 8 pudełkach 12C pigułek złr. 2"—.

Główny skład dla GaJioyi: Dr. J. Rucker, Lwów, ul. Krakowska,

K. II. Mamm d €o.
R e i m s k i

Z A M P A N
l ^ l p a  S u f .  CSaifte I S a n e h e .

P aten t, dostawcy nadworni J. C. M. cesarza N iem ie c. J. kr. M. króla Belgii, 
J . kr. M. króla Szwecyi i Norwegii , J. kr. M. króla Danii, J. kr. M. króla 

Anglii, J. kr. M. kroia Seruii, J. k. W. księcia W ales ete. etc.

Największy eksport do Ameryki. 1421
Do nabycia we w s z y a tk l o h  znaczniejszych handlach w in , hotelach i re­

stauracjach.

S i g m .  W i n t e r ,  W ien, I., Stoss-im-Himmel 3.
Główny zastępca dla G-alicyi i B u k ow in y

tudzież dla całych Austro-W ęgier i Rumunii.

0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BASK HIPOTECZNY
przeniósł

KANTOR WYMIANY

P i ę k n o ś ć ,  S w l o ż o S ć  i  i o l i k a t o o S ć  c ó r y
otrzymuje się po kilkakrotnem  użyciu

H E L I A N T Y N Y .
Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od-
szczególniouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym.

Brlllantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
piękujgo ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct.

Olejek tarinowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako­
nik 50 ct.

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło­
sów na trw ały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł.

Cebulki w łosow e na porost wąsów, brody i brwi. F lakonik 1 zł.
Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 

do przytrzym ywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

J M  1HMT0WICZ
m agister farmacyi i chemik sądowy,' właściciel fabryki _ perfum 

i mydeł toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, u lica E p ick a  ]. 11.

W  K rak o w ie  Sukiennice 1. 20. W L zcrniow cach Rynek 1. 2.

oraz

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 
żąoy, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranicznych tak zwane

D e p o z y ty  sch ow k ow e
(Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdz~e bezp: scznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W  tym kierunku poczynił Bank hipote­
czny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymaó można bezpłatnie w oddziale depozytowym. ^

» X I X I X a X Q X B I X I ! lX « X I X B X Q X

I5 P S
ODZNACZONA 

^srebrnym madalem na w y s ta w ia  pow. 1894

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

WALENTEGO J i K O M m
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

w ykonnje artystycznie, szybko i po cenach nir.iarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jak

kRamy do obrazow i zwierciadeł, konsole, figury 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów 

salonów etc. etc.
Szczególniej polec" się  W lbnemn  

Duchowieństwu.

TX7"zory anonsów
dla wszystka n gałęzi przemysłu, i  wskazówki co do wyboru odpo­
wiednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedyoya anon­

sów R udolf Mosse, Wiedeń, I. Seilerstfttte 2.

Wydawca i odpowiedsialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litog.afii Filiera i Spółki,


